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JEDNORAZOWA DANINA
na XXVII Kongres PPS

' Sekretariat Generalny CKW PPS ogłosił następujący komunikat:
Sekretariat generalny CKW PPS zarządza zbiórkę jednorazowej da- 

■iny na pokrycie kosztów XXV II Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej.
Do uiszczenia daniny obowiązani są wszyscy członkowie i kandydaci 

na członków Pi'S. U stała się następującą wysokość daniny: przy zarob­
kach do 10.000 zł m iesięcznie — zł 20; powyżej 10.000 zł m iesięcznie — 
sł 50.

W szystkie kom itety terenow e i kola zakładowe PPS w inny sporzą­
dzić natychm iast listy zbiórkowe i przeprowadzić zbiórkę daniny wśród 
podległych im organizacyjnie towarzyszy. Ostateczny termin uiszczenia 
daniny upływ a w  dniu 10 grudnia 1947 r.

W miarę postępów zbiórki kom itety terenowe i koła zakładowe PPS  
w inny w płacać w pływ ające sum y w  urząd ich  pocztowych na konto PKO 
nr I-124S — Centralny Kom itet W ykonawczy Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

Towarzysze, którzy chcieliby uiścić kwoty, przekraczające ustaloną 
normę, mogą w płacać nadwyżki bezpośrednio na wskazane w yżej konto 
PKO, zaznaczając na dowodzie wpłaty „Wpłata indywidualna na da­
ninę PPS".

T ow arzyszy spieszcie do sw oich komitetów uiścić jednorazową da­
ninę na XXVII Kongres PP3!

Przebudowo piSskiej spółdzielczości
Założenia nowsj struktury

Drugi Zjazd D elegatów  „Społem", j spółdzielczo państw ow e
któ ry  obradow ał w W arszaw ie 25 i 
25 bm, uchw alił następujące w ytycz­
ne przyszłej przebudow y spółdziel­
czości:

Pow ołanie do życia C entralnego 
Związku Spółdzielczego, k tóry  

czuwać będzie nad rozwojem spółdzie! 
czośd  w Polsce i spełniać funkcje re­
w izyjne w stosunku do poszczegól­
nych  cen tra l spółdzielczych.

N aczelną w ładzą Centralnego 
Związku Spółdzielczego będzie 

K rajow y Kongres Spółdzielczy zw oły­
w any co 3 lata. Powoła on N aczelną 
Radę Spółdzielczą, która z kolei w y­
łoni zarząd jako organ wykonawczy 
C entralnego Związku Spółdzielczego. 
A C entrale spółdzielcze pow staną 

jako związki spółdzielni odręb­
nych typów.

W  dziedzinach specjaln ie  w ażnych 
dla gospodarki narodow ej, na odcin­
ku  których działają w yspecjalizow a­
ne  typy spółdzielni, jak w obrocie 
mięsem i rybartii, pow staną pentrale

l ^ o n f e r e n c / g  I f  i e l f r i e /  C zL u ia r iti

Marshall znów kwestionuje
granice Polski

Dla Bevina granice N iem iec „nie ostateczne'

W  rów nie w ażnych dziedzinach, w 
których spółdzielczość nie w ytw orzy­
ła w yspecjalizow anych typów  spół­
dzielni, jak w handlu zbożem lub m a­
teriałam i w łókienniczymi, zostaną 
stworzone przedsiębiorstw a państw o­
wo-spółdzielcze.
^  Dla ściślejszego pow iązania gmin 

nych spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej" pow staną powiatovFfe 
związki tych spółdzielni. Działające 
dotychczas spółdzielnie rolniczo-han­
dlowe zostaną połączone z tym i zw ią­
zkami.

Ponadto uchw ała Zjazdu stwierdza, 
że podstawow ą formą spółdzielczą na 
wsi będzie uniw ersalna gminna spói-j 
dzielnia „Samopomocy Chłopskiej". |
Terenem zaś działalności spółdzielń: 
spożywców będą ośrodki m iejskie i 
ośrodki produkcji przem ysłowej.

Zjazd zwrócił się do Rządu z pro- . __
śbą, by zrealizow ał zmiany s t ru k tu ry , do w ę  G recji11, p o d s e k re ta r z  sta 
spółdzielczości na drodze ustaw odaw - j HU L ovett  ośw iadczył, że osta t-  
czei- __________  'n io  w y ło n i ło  się „k i lk a  no w y ch

N a  zakończan ie  II G łów nego  Z ja z d u  „S p o łe m “ tow. P rem ier  
C y ra n k ie w ic z  w  P r e z y d iu m  R a d y  M in is tró w  dokonał dekoracji  

za s łu żo n ych  spó łdz ie lców

Bld&ult prsySqczyi się  
do s tan o w isk a  M oleiow a

LONDYN (P A P ). — Na czw artkow ym  posiedzeniu  
R ady M inistrów Spraw Zagranicznych m in. B idault, poru­
szając spraw ę p olsk o-n iem ieck iej granicy, ośw iadczył:

„Stanow isko rządu francuskiego w  spraw ie zm ian do­
k onanych  na w schodniej gran icy  N iem iec na podstaw ie  
u ch w ał poczdam skich  — jest już znane. D ecyzja w  spraw ie  
w schodniej granicy n iem ieck iej zapadła w  P o czd am ie .  
Zm iany na tej granicy zostały  już przeprow adzone, a 
przesied len ie ludności odbyło się w  ta k  dużej skali, że 
trudno sobie w yobrazić, m ożliw ość  przeprow adzenia re­
wizji".
Tłum acząc kroki podjęte przez | w-je popraw ek granicznych nfiędzy 

F rancję w kierunku włączeń a te ry -: J ran c ją  a Niemcami w inny być prze- 
tonuim Zagłębia Saary do francuskiej dyskutowane na obecnej sesji. P rzy  

I sfory ekonomicznej, Bidault ośw iad-1 sposobności B dau lt przypom niał, że 
! ezył. że F rancja  w tym wypadku u j m inistrowie spraw zagranicznych nie 
! względniła życzenia tam tejszej ludno- J udzielili jeszcze odpowiedzi na pre- 
j set. F rancuski m inister zaznaczył, tensje graniczne wysunięte pod adre-

że wysunięte przez delegację francu 
jsk ą  w- Moskwie propozycje w spra-

Posąjigiy bilans 
pomiCY amerfkcEńsMel dla Orecfi

O pór uj K ongresie USA 
przeciuj p o litp ce T rum ana

De Gasperi proteguje faszyzm 
i tępi rady zakładowe

R obotn icy  w łoscy  w a łcza  
w o b ro n ie  R epublik i

SAI.ERNO (SAP). W Salerno ogło­
szono strajk powszechny, jako mani­
festację przeciwko interwencji policji
w związku ze strajkiem pracowników

R Z Y M  ( P A P ) .  R z u c o n o  b o m - ; * ' ’ qualunqulstow karabinierzy dali 
b ą  p r z e d  g m a c h e m  d r u k a r n i ,  w  * s? | 'ys z -karabinów maszynowych, za- \ RZYM (SAP). W Agrigento na Sy-
k t ó r e j  d r u k u j e  s i ę  s o c j a l i s t y c u -  : bUaŃ c jednego robotnika i raniąc sze- Cyjjj doszło do starć pomiędzy manife-
n y  d z i e n n i k  „ A v a n t i “ , u r a z  k o - ; J’eg. ° f ob DemonstI;anei zmusili kara- stującą ludnością a policją. Został

m u n i s t y c z n y  d z i e n n i k  U n i t a " .  j ^ u n i i l i s t o " ^ "  V " ICOny granat’ który rani> 9 ° sób'
S p r a w c y  u c i e k l i .  D z i e n n i k i ; | W okręgu Wenecji strajk powszech-
z w r ó c i ł y  s i ę  z p r o t e s t e m  d o ' w  Cosenza robotnicy- proklamowali ny. 
m i n .  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z a -  generalny. W prowincji Catan-j DE Q ą s p Em
r z u c a j ą c  m u ,  że  n i e  c z y n i  n i c z e -  B£ ? jkuią, r ° b'otr y
e n  b v  u k r ó c i ć  e k s c e s y  f a s z v - ! , zm o b ,llzo w a ty ■ca!? Pollci?go, 03 UKroClC CKa„eoy I c s z y  (przeciwko strajkującym. Wczoraj od- ------------- ---------- — ,
s t o w s k i e  m i m o ,  iż  z o s t a ł a  u ~ . Ey| s ;ę w Catanzaro wiec robotników ła się przy udziale 7 tys. delegatów

W A SZY N G TO N  (P A P ) .  P rze- j  c zy n n ik ó w " , k tó re  u z a sa d n ia ją  
p o w ia d a ją c  m ożliw ość  d a l s z y c h ! rozsze rzen ie  pom ocy ,  a m iano -  
w y d a tk ó w  A m ery k i  „ n a  o dbu-  w ic ie :

1) walki z powstańcami spowodo­
w ały przymusową ewakuację 310 000 
uchodźców, którzy skupili się w mia­
stach północnej Grecji, Liczba ich mo­
że zwiększyć się do 1 stycznia do pół 
miliona. Uchodźcy ci nie posiadają 
śro-dków do życia,

2) blisko trzecia czyść zbiorów psze­
nicy w G recji uległa zniszczeniu wsku­
tek  ostatniej suszy,

3) konieczne było wyasygnowanie 
jeszcze 9 milionów dolarów  (z fundu­
szów przeznaczonych na cele gospo­
darcze) dla armii greckiej,

TĘPI RADY ZAKŁADOW E

RZYM (PAP). W Mediolanie odby-

sem Niemiec przez Belgię, Czechosło­
wację, Holandię i Luksemburg. P o ­
praw ki n a  granicy Niemiec z Belgią 
i Czechosłowacją ,maią na celu — 
zdaniem m inistra — zapewnienie bez. 
pieczeósiwa tych państw.

N astępnie Bidault stw ierdził, że v? 
chwili obecnej gęstość za ludn ien ia  w 
N iem czech , jes t tak w ysoka, że może 
stanow ić niebezpieczeństw o dla sąs ia ­
dów Niemiec. W  związku z t y k  pod* 
kreślił mówca podjęcie akcji przyśpie 
szenia w yjazdu osób deportow anych 
z Niemiec.

W  końgu min. B idault zapropono­
wał utw orzenie komisji graniczne), 
k tóra by rozpatrzyła roszczenia te ry ­
torialne, co do których porozum ienie 
w zasadzie jest możliwe.

STANOWISKO BEVINA
Imieniem delegacji b ry ty jsk ie j za­

brał głos min. Bevin, który  ośw iad­
czył, że należy jak  najszybciej utw o­
rzyć centralny rząd niem iecki. O dbu­
dowa polityczna N iemiec — zazna­
czył Bevin u łatw i odbudow ę gospo­
darczą. Bevin poparł stanow isko Bi­
dault w spraw ie przeludnienia N ie­
miec.

W  spraw ie Saary, podkreślił mów- 
ca, rząd bry ty jsk i powziął już decy­
zję. N ależy rozpatrzeć roszczenia g ra . 
niczne Holandii, Belgii, Luksem burga, 
C zechosłow acji i Franfeji. Bevin w yra­
ził opinię, że cbecne granice N iem iec 
nie m ają charakteru  ostatecznego. 

PROPOZYCJE MOŁOTCWA 
Z koli zabrał głos min. Mołotow. 

Na w stępie mówca pow tórzył, że 
w schodnia granica N iem iec została 
definityw nie ustalona w Poczdamie. 
U chw ała poczdam ska w spraw ie g ra- 

N. JORK (PAP) K orespondent; D elegat Polski podkreślił, że p ro -1 nic w schodnich Niem iec została po- 
PAP^ donosi z Fushing M eadow; j bl em Palestyny jest nie ty le  konflik- wzięta przez trzy m ocarstw a, do kto- 

Udział Polski w pracach G eneralne- ( t6m m iędzy Arabami a Żydami, ile 'Tch później przyłączyła się Francja.
M ołotow podkreślił, że pozostała 

granice Niemiec w inny być przedmio

Izby Reprezentantów, pot Partii P ra­
cy Merkacitoppo, wniósł projekt u sta ­
wy, będący kontrpropozycją w stosun­
ku do programu pomocy dla państw 
europejskich, wysuniętego przez T ru­
mana.

P rojekt przewiduje wyasygnowanie 
1,5 m iliarda dolarów na pomoc gospo­
darczą d la  Euro-py i powołanie do ży­
cia przez Radę Bezpieczeństwa ONZ 
organu, któryby administrował tymi 
środkami i realizow ał plan pomocy.

N. JORK (PA P). Głośne oświadcze­
nie przedstawicieli partii republikań­
skiej, że Kongres USA nie podejmie 
się roli „bezwolnego sygnatariusza" 
planów adm inistracji, znalazło wyraz 
w obcięciu przez k om is j ę spraw  zagra­
nicznych Izby Reprezentantów sumy 
tzw. „tymczasowej pomocy" dla F ran­
cji. W łoch i A ustrii o 108 milionów

4) zwyżka cen zmniejszyła znacznie | dolarów. Decyzja, komisji jest próbą 
realną wartość funduszu pomocy dla j ze strony republikanów  przekonania 
Grecji, j opimij publicznej, że rząd nie dba nale-

WASZYNGTON (PAP). Członek życie o fundusze publiczne USA.

P r o b le m  P a le s ty n y  
w oświetlenia tow. amb. Langego

c h w a l o n a  u s t a w a  O o b r o n i e  R e -  „„Cj;.K1L11 IIi( ZTVdK sonaarnosci z ro- z caiego K r a ju  Kuincieiicja iau zaKia- 1 yu zgrom adzenia naa rozwiązaniem , między A rabam i i Żydami z jednej 
p u b l ik i .  j Lotnikami rolnymi. Po wiecu zdemolo- dowych, na której przemawiał znany j kw estii palestyńskiej znalazł dalszy j strony a m ocarstw em  m andatowym  z

RZVM (PAP). W czasie manifesta-  ̂wano lokale partyjne qualunquistow działacz robotniczy Longo. Oświad- i wyraz w mowie tow. am basadora Lan drugiej. W ielkiej Brytanii nie udało
cj; kilku tysięcy strajkujących w Bisi- „włoskiego ruchu socjalnego" i związ- czyi on, że wobec polityki sabotażu,] qego ria środowej sesji p lenarnej,
gnano w Kalabrii przed gmachem par- ku monarchistów. prowadzonej przez pracodawców; Tow. amb. Lange oświadczył, że u-
   —---------- --- ---- li rząd, klasa robotnicza musi bronić tw orzenie dw óch państw  jest jedynym

I swych w arsztatów pracy. Longo zde- j realistycznym  rozwiązaniem kw estii 
maskował manewry rządu, który dąży j palestyńsk iej i zaapelow ał o głosow a, 
do zlikwidowania rad zakładowych, nie za planem  podziału.K Q 7  w  sprawie abrany pakofu 

w oin ośd  i demakracji
Komisja Centralna Związków Zawodowych uchw aliła w  trak­

cie plenarnego posiedzenia w  dniach 19 — 21 bm. rezolucję w  spra­
w ie obrony pokoju, wolności i demokracji.

E zzclucja ta stw ierdza dążność narodu polskiego do utrw ale­
nia pokoju i poparcie polskiego św iata pracy dla Św iatow ej F e­
deracji Hw. Z:iw. Jednocześnie Plenum  KCiiZ piętnuje plany m ię­
dzynarodowego im perializmu, podkreśla wkład PPS i PPR do 
św iatow ej w alki o pokój i suw erenność narodów, stwierdza kon­
tynuację akcji pomocy dla ludu Hiszpanii oraz przesyła pozdro­
w ienia walczącym  przeciw faszyzm owi i im perializm owi ludom  
Hiszpanii, Grecji i Indonezji, a także pozostającym w w alce prze­
ciw reakcji klasom robotniczym Francji, Włoch, Stanów  Zjedno­
czonych oraz W ielkiej Brytanii. Braterskie pozdrowienia przesyła 
polski ruch zawodowy' związkom zawodowym  krajów demokracji 
ludowej oraz Związku Radzieckiego,

W zakończeniu reaolucja wyraża nadzieje polskiego św iata  
pracy, że wytrwała walka solidarnej klasy robotniczej wszystkich  
krajów przyniesie ostateczne zw ycięstw o nad obozem wstecznictwa 
i pokrzyżuje plany podżegaczy wojennych.

(STRESZCZENIE REZOLUCJI NA STR. 3).

Przed ftowferewc/«y wu A m tv w e n & ii

Stanow'sko delegacji brytyjskiej
LONDYN (SAP). Na czele delega­

c ji brytyjskiej na międzynarodową 
I konferencję socjalistyczną, która otwie 
■ ra  6ię w piątek w Antwerpii, stanie 
! H. Laski, członek wydiz. wytk. Partii 
; Pracy, M. Phillips — sekretarz gene­

ralny partii oraz H. Healey —  sekre­
tarz  partii do spraw międzynarodo­
wych.

1 W kołach delegacji brytyjskiej tw 'er 
dzą, że nie należy oczekiwać przywró- 

| eenia II M iędzynarodówki, natom iast 
nie jest wykluczone, że działalność i 
upraw nienia „międzynarodowego so­
cjalistycznego biura łączności" zosta­
ną rozszerzone.

Przyjęcie socjalistów niemieckich 
(Sohumachera), które figuruje na po-

się rozw iązać problem u w ram ach 
m andatu i d latego trzeba było znaleźć 
rozw iązanie na bieżącej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia.

Tow. am basador Lange stw ierdził, 
że przyjaźń Polski dla A rabów  nie 
może być kw estionow ana. Przyjaźń ta 
nakazuje Polsce apelow ać do Arabów 
o nieblokow anie jedynego rozw iąza­
nia, k tóre  przyniesie im niepodległość 
w ciągu przyszłego roku.

rząd,cu obrad, wymaga poparcia więk- Zdaniem delegata polskiego sprawa 
szóści 2,3. W Zurychu zabrakło w ty m , palestyńska w ykazała, jak pozytyw ne 
ce u tylko 1 głosu. Rumunia, która w j wyniki może osiągnąć O rganizacja Na
Zurychu głosowała przeciwko przyję 
cm przyjaciół S chamach era, nie bę- 
dziię reprezentow ana w Antwerpii, Bel­
gia zaś, która w Zurychu głosowała 
przeciwko przyjęciu Niemców, teraz 
zdecydowana jest głosować z a. Po­
za tym kanadyjska partia spółdziel­
ców, która po raz pierwszy będzie re ­
prezentowana, głosować będzie za 
przyjęciem  niemieckich socjal-demo- 
kratów. Nie jest jednak wykluczone, 
że delegacja angielska dila uniknięcia 
rozłamu, zaproponuje jakiś kom pro­
mis, jak np. ponowne odłożenie decy­
zji w tej sprawie.

rodów Zjednoczonych, k iedy jest o- 
na terenem  porozum ienia, nie zaś — 
jak było to n iestety  w innych w y ­
padkach — narzędziem  pryw atnych 
celów jednego m ocarstw a przeciwko 
drugiemu.

NOWY JORK (PAP) — Mimo prze­
widywań. plenum G eneralnego Zgro

tem obrad Rady M inistrów Spraw Za 
granicznych.

M ołotow zaznaczył, że podziela po­
gląd brytyjski, iż spraw ą trak ta tu  i 
stw orzenia niem ieckiego rządu cen­
tralnego jest bardzo ważna

Mołotow przedstaw ił następujące 
propozycje, zm ierzające do rozwiąza­
nia problem u niem ieckiego:

1) utw orzenie centralnego niem iec­
kiego rządu dem okratycznego;

2) zw ołenia konferencji pokojow ej 
dla przygotow ania projektu  niem iec­
kiego trak ta tu  pokojow ego;

3) ustalenie zasadniczych w ytycz­
nych dla przygotow ania traktatu.

W ytyczne te sform ułował min. Mo­
łotow  następująco:

a) stw ierdzenie, że utw orzenie cen­
tralnego niem ieckiego rządu dem okia 
tycznego jest zgodne z postanow ienia , 
mj pow ziętym i w Poczdamie;

b) ustalenie, że rząd niem iecki bę­
dzie m iał możność w yrazen 'a swych 
poglądów na tem at traktatu  ookojo-

m adzenia nie pow zięło w środę de- wego ra  konferencji pokojow ej; 
finitywnej decyzji w  spraw ie Palesty- cł trak ta t pokojow y w inien być do<i 
ny i głosow anie odłożono do piątku, pisany przez rząd niem iecki ora^ 
Sytuacja uległa pew nej zmianie w . przekazany parlam entow i niem ieckte- 
k ie ru rk u  zm niejszenia się szans prry-1 rau do ratyfikacji, 
jęcia planu podziału. (D okończenie na str. 2)
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We Francji powstał 
centralny komitet strajkowy
Strajk w Algerze i Tunisie 
Degauliiści szykujq broń

Warszawa, 28 listopada.

U chirałfl K C Z Z
■ sO M IS JA  Centralna Związków Za-i 

wodowych uchwaliła dwie zasad­
nicze rezolucje. Jedna z nich dotyczy,
zagadnień odbudowy kraju, druga — i n r  . , ,  ,  ,  ,  , ,
sytuacji międzynarodowej. W obu' w  “ wartek pod przewodnictwem sekretarza generalnego
KCZZ wytycza najbliższe zadania CGT Benoit-Frachon odbyło się zebranie delegatów 18 związ-
polsklej klasy robotniczej w dążeniu ków zawodowych, które poprzedniego dnia odrzuciły propo-
do podniesienia stopy życiowe mas j  n  .  . ,  7  .  . , .
pracujących l w walce o pokój i bez- zy cJc rZfJd u . Postanowiono stworzenie centralnego komitetu
pieczeństwo międzynarodowe. i strajkowego, którego celem będzie koordynacja akcji strajko-

Oble te rezolucje wiążą się ściśle ze wej. 
sobą. Albowiem — jak słusznie pod-i , ,  . ,  \  . ,  .
kreślą KCZZ -  ^naród polski prag- Komitet będzie codziennie 
nie powszechnego pokoju, by móc sku-! ogłaszał komunikaty o przebie-

Elć wszystkie swe siły dla odbudowy g n  strajku.
raju I stworzenia warunków dla pod-} Komitet strajkowy Z oburze- 

nlesienia materialnego I kulturalnego niem podkreślił fakt, że rząd
poziomu życiowego wszystkich ludzi dotychczas ani razu nie konfe­

rował z CGT ograniczając się 
do komunikowania jej swoich 
decyzji.

Powiadomiona o odkryciu policja katu władz francuskich — aresztowa-
odmówiła przeprowadzenia rewizji.

„L'Humanlte" nawiązując do czę­
stych wyjazdów mera podkreśla, te  
Bouchu przewoził bToń, aby podzielić 
ją następnie między zwolenników oe 
Gaulle'a.

TASS O ARESZTOWANIACH 
OBYWATELI ZSRR

pracy w Polsce 
W tej walce o pokój, przeciwko za­

machom podżegaczy wojennych, pol- 
•kłe masy pracujące mają potężnego 
sojusznika w masach pracujących in-

?rch krajów. Dlatego też rezolucja 
CZZ kładzie tak silny nadsk na ze­

spolenie akcji robotników polskich 
l  akcją Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Ta wielka, międzynaro­
dowi organizacja zawodowa, która 
urzeczywistniła postulat zjednoczenia 
mat robotniczych w tkali światowej, 
jest przedmiotem szczerej I głębokiej 
alenawtśd ze strony reakcji wszyst­
kich krajów.

Choó dwa lata dopiero minęły od 
zakończenia drugiej wojny świato­
wej — U szyta I Imperializm znowu 
podnoszą głowy w różnych krajach. 
PoKtyka mocnych rządców Ameryki

STRAJK W ALGERZB I TUNISU
ALGER (SAP) — Pracownicy pań­

stwowi w depart am ende Algeru 
przerwali w czwartek pracą, wobec 
nieuwzględniania ich żądań. Zjedno­
czona związki zawodowa kolejarzy 
Algeru ogłosiły atrajk poczynając od 
piątku.

PARY?, (SAP) — W  Tunisie pracow 
nlcy administracją oraz pracownicy 
sądowi ogłosili strajk na przeciąg 24
godzin.

SYTUACJA WE FRANCJI 

PARY2 (PAP) — Sytuacja strajkowa

rogodzlnnej akcji poJicja usunęła 
strajkujących, którzy zabarykadowali 
się w remizie kolejowej La Villette.

Na znak solidarności z kolejarzami 
zastrajkowali w czwartek rano pra 
cownicy komunikacji drogowej okTę- 
gu paryskiego. Ruch strajkowy roz­
szerzył się na Lyon, Lence, Ni mes 1 
Rouen.
PRZED DECYZJĄ O STRAJKU GEN.

Urzędnicy państwowi i samorządo­
wi okręgu paryskiego postanowili prry 
stąpić do strajku w piątek. Na czwart 
kowym posiedzeniu Zw. Zawodowych 
urzędników państwowych i samorzą­
dowych zapaść ma decyzja w oprawie 
ogłoszenia etrajku generalnego w ca­
łej Francji. Sekretarz gen. związku 
Neumayer podkreślił, iż propozycje 
rządowe są niezadowalające.

Strajk nauczycieli szkół powszech­

no 19 obywateli radzieckich.
Korespondent TASS stwierdza, iż 

stanowi ono nową prowokację anty­
radziecką, która ma widocznie na ce­
lu poprzez zaostrzenie stosunków fra* 
cusko _ radzieckich odwrócić uwagę 
społeczeństwa od, wewnętrznych pro­
blemów kraju i aktywizacji rwo lenni, 
ków de Gaulle'a.

MOSKWA (PAP) Dnia 25 bm. poli- Jak donosi agencja France Presse, 
cja francuska aresztowała czołowycn aresztowani obywatele radzieccy zo- 
przedstawideli „Związku obywateli stali już specjalnym samochodem ou- 
radzieckich'’, skupiającego przeważ- i stawieni do granicy, której nazwy do. 
nie b. emigrantów rosyjskich którym j tychczas nie podano, 
obecnie przyrzeczono nadanie obyw a., PARYŻ (SAP) W Annecy został a- 
telstwa radzieckiego. Aresztowań do- resztowany przewodniczący grupy 
konano nie tylko w Paryżu, lecz rów- Związku Patriotów Radzieckich, U-1 
nież i na ptowincji, zwłaszcza w Ni- grinow. Ugrinowa odstawiono do gr«- 
cet. Ogółem — jak wynika z komunl- ndcy. *

Tow. Premier 
udekorowany 
honorową odznaką
1 3  brygady im. Dąbrowskiego

Premier tow. Józef Cyrankiewicz
przyjął $  Prezydium Rady Mini­
strów delegację „Związku Dąbrow­
szczaków" w osobach: ttow. wicemln. 
Szyra, wicemin. Mietkowskiego, gen. 
Komara, płk. Toruńczyka, płk. Szle- 
yena i injr. Perkowskiego.

Delegacja wręczyła tow. premie­
rowi dyplom i udekorowała go od­
znaką honorową 13-ej brygady im. 
Jarosława Dąbrowskiego w Hiszpa­
nii, za działalność w obronie Repu­
bliki Hiszpańskiej 1936/1939, za bo­
jową współpracę z ochotnikami Bry­
gad Międzynarodowych w okresie 
pobytu w obozach koncentracyjnych, 
za stanowisko Rządu w obronię Re­
publiki Hiszpańskiej na terenie ONZ 
i za pomoc 1 życzliwy stosunek do 
Polaków , b. ochotników Hiszpań­
skiej Armtł Republikańskiej.

Wstrząsające szczegóły zbrodni niemieckich
Newa mogiła 132 lys. jeńców radzieckich

. T i e r .  A. czwartek po południu przedstawiała j czeinL
M  Robotnicy Stanów i 1  aa*tępuJąc° ! | W lyonte trwa atTajk powszechny,
flcdeocxonvch. Hiszpanii. Grecji , ? tra^  gómlkć,w ol)J<,ł w  mieście panuje silne wzburzeni© z
P - l J i r ^ ł S k .  Chi* znal dni a sle 1 Pracowników. Do powoda zachowania się policji, która
w ^ S u  2 3 £ j  walM . ”* * * *  k° * i ^  pomocy gazów łzawiących roz

nych i średnich oraz szkół zaw odo-' Racje chlebowe wynosiły: 100—150 g, 
wych Jest całkowity w okręgu p a ry -! zuipa była ze zgni łej brukwi lub ziem 
skim. Studenci solidaryzują się ze 
strajkiem profesorów wyższych u-

MOSKW A (PAP). Nadzwyczajna ko- tomnoścd 1 szczuli ich psami 
misja śledcza ogłosiła komunikat w w thsm jeńców granaty ręczne. Zwło- 
aprawiie wymordowania przez Ni era J k | jeńców były chowane w głębok im 
ców radricdktcb jeńców wojennych w rowtio. Swiiadck W. Kuty zeznał, że wi- 
Dęblini® t temych obozach na terenie j dzliał 
Polski

System stosowany w obozie dębliń- 
| skisn miał na celu zagładę więźniów.

Rzucano kich jeńców wojennych. Kos utaj© 
stwśerdr#*, te  w 4 obozach dSa ra ­
dzieckich jeńców wojennych w Dębli­
nie, w Ostrówku I w Siedlcach N:«na-

j strajku przyłączyli się robotnicy ko

Robotnicy polscy, choć pochłonięci od- j Pa™ W A,XaCji‘ I manifestantów i nie dopuściła
budową swego kraju I tworzeniem n o - ' W  chwlli obecneJ straJkufe delegacji strajkujących do prefekta,
wych form społecznych, nie tracą jed- meta,owców'- Inżynierowie 1 technicy Związki zawedowe domagają etę od- 
■ak sad na chwilę z oczu p r o b l e m ó w ' praemT*łu metalowego przystąpili do ‘wołania prefekta, 
międzynarodowych. Temu właśnie da - . ak^ 1 P A R Y Ż  ,SAP1 ~
Ją wyraz ostatnia uchwały KCZZ, 
fdzie hasło ałepodległoścł I odbudowy 
kraju wiąż* się ściśle z hasłem obro­
ny pokoju I wilki a postęp na całym 
świeci*.

i 80 proc. pracowników poczt 1 te ­
legrafów okręgu paryskieqo porzuci­
ło pracę. Nieczynna Jest centrala ra­
diowa i centrala telegraficzna. Połą­
czenie telegraficzne z francuskimi te-

M arce li N otuo tko

P RZED 8 łaty, dnia 28 Itstopada 
1942 roku zginął Marceli Nowot-

rytoriami zamorskimi oraz j-a granicą 
zostało przerwane.

Strajk kolejarzy objął

PARYŻ (SAP) — W e czwartek po­
południu strajk objął dwie centrale 
telefoniczne w Paryżu, na skutek cze. 
go prefektura policji jest pozbawiona 
łączności z większością dzielnic Pa­
ryża.

DEGAULLISCI ZBROJĄ SIĘ
PARYŻ (PAP) — Służba garażu 

20 nowych miejskiego w Colombeux znalazła w
miast. Na pięciu największych dwór- samochodzie mera miasta — Bouchu,

_ _ ,cach paryskich ruch zamarł całkowi- wybranego z ramienia RPF, pistolet
ko, wybitny działacz robotniczy, pierw- J cie. Policja dokonała aresztowań maszynowy marki amerykańskiej z
szy sekretarz generalny Polskiej Partii wśród działaczy związkowych. Po czte naładowanymi magazynami.

z więźniów obozu. Inni
potwierdzili to zeznam©.

W otwartych zbiorowych mogiłach
na. terenie fortu Dęblin znaleziono

, wielką ilość szkieletów 
ntlaków 1 wodnista kaw* bez cukru.  ............................  ,  _
Chleb wypiekano ze słomy, trawy, o -1 / < ”“* ?  Kcz'n*
bierzya ,  k*rtoM 1 specjalnej mączki ? ? * * * *  prze* ^ a<1
drzewnej. Wygłodniali jeńcy jedli tra- w‘
wę i łińcie z dirzew. Wybuchły eipide-' Zdjęcia dają obraz tortur i mąk ża­
rnie. Pomocy lekarskiej nie udzielano, dawanych radzieckim jeńcom wojem 
Liczba zgonów wynosiła 300—600 n>'Tn w ołwzde w Dęblinie. Na jednym ze 
dziennie. Jedem ze świadków zeznał, j«lk Niemcy spychają jeń-
źe w dzień i w nocy w znacznej odle-i 051 radzieckiego do zbiorowego grobu, 
głośoi od obozu słychać było jęki l | W pobliżu Siedlec od jesieni r. 1941 
krzyki umierających j katowanych, do jesieni 1942 r. Niemcy wymordo 
Wartownicy bili jeńców do wieprzy- wali w obozach około 52 ty*, radaećic-

Zofcrg brytyjskich zw. zaw. z rządem 
R ebs.iicy żąda ą podwyżki płac

zakopano żywcem jednego! cy wymordowali ogółem 132 łys. nr  
świadkowie | dzieckich jeńców wojennych.

Wyjazd
tow. min. Rapackie?* 
de Wioch

W dniu 27 bm. wyjechał do Włoclk 
na zaproszenia rządu włoskiego, miń. 
Żeglugi tow. Adam Rapacki, 

Ministrowi towarzyszą, dyr. Dajs. 
Żeglugi dr. St. Daraki, dyT. naczelny 
Zjednoczenia Stoczni Polskich inż. A. 
Gutowski, rzeczomawca stoczniowy, 
prof. Politechniki Gdańskiej A. Rylks 
oraz naczelnik Wydziału Zachodniego 
MSZ A. Małecki.

W czasie pobytu we Włoszech mi- 
nister Żeglugi zapozna się również ■ 
wiotkim przemysłem stoczniowym 

- - -o-----

Robotniczej.
Tow. Nowotko urodzi! się w War­

szawie w 1893 r. jako syn robotnika. 
Jeszcze przed pierwszą wojną świa­
tową Nowotko styka się z ruchem ro­
botniczym I rozpoczyna działalność 
w nielegalnym Kole Socjal-Demokra- 
cjl Królestwa Polskiego 1 Litwy. 
W niepodległej Polsce Nowotko pra­
cuje wśród robotników rolnych I już

LONDYN
gąey 
lityczny
stał pomiędzy rządem a brytyjskimi 
zw. zawodowymi. Po raz drugi w cią­
gu ostatnich tygodni brytyjslkie zw.

(PAP). Ostry zaitarg mo- zaw. oparły się stanowczo presji mą- ^  P ^ C . POlSkjSgO IfHpOrtll
spowodować poważny kryzys po- du, aiby na czas kryzysu zawiesić wssel orfuj/llM ui niorUłC70i IU)łr7Dhv 
ny w łonie Partii Pracy, pow- kie żądania podwyżki płac. jdU JM H U ff jJlCIWi^CJ j/UULCUJ

^Izołoawi przedstawiciele zw. zaw. o- 
świaidrozyli premierów- Attlee, min. Be 
vinoWlT  toin. Grippsowt, że t»e podej­
mują się przedstawić związkom pro­
pozycji rządu w sprawie wstrzymania 
żądań podwyżki płac, ponieważ ceny 
artykułów pierwszej potrzeby stale idą 
w górę.

LONDYN (PAP). Rada Generalna 
Kongresu Brytyjskich Zw. Zaw. (TUC) 
poleciła swym komitetom — gospodar-

W czwartym dniu procesu w  dal- tsch na jeńcach radzieckich. Więźnio Świadek Pozlmskl, przybył do O -1 ozemM i m V lzynarodowemu —- sformu- 
szym ciągu składał zeznania świadek wie po pierwszym gazowaniu żyli ( święcimia w  pierwszych dniach ’' łowa,de oficjalnej polityką brytyjskich

Plan wyniszczenia narodów słowiańskich 
w obozie oświęcimskim

  , - — --------- --------- :— sa^uwaiiiu zyu s więcim i a w  pierwszych dniach
1918 roku zostaje po raz pierwszy "tow. red. Kieta. A um eier widziany : jeszcze na drugi dzień z powodu ma istnienia obozu a mvpbvwa* tam  ńn ziŵ z,k6w xawodowych wobec pomocy
ą i ł n w a n r  7% i r i i > r n w n i r f w n  V ., , ,  ,  , _________  . .  . * ----------------- o  W i l l  u u , _____________________ j i  c ________aresztowany. Za kierownictwo straj­

kiem w dobrach hr. Krasińskiego na­
stępuje w 1920 r. drugi areszt.

ys tym czasie tow. Nowotko wypo­
wiada się przeciwko wojnie z* Związ­
kiem Radzieckim, za co zostaje zaocz­
nie skazany na karę śmierci. Rozpo­
czyna się ciężki okres prześladowań 
ukrywającego się przed władzami
działacza robotniczego. Dziesięć lat _   _ _____________  _ _ ____ _
ły d a  spędził Nowotko za kratami wię- j zastrzykam i fenolu transportu  d z ie - ' wadzone rodziny 
deń w Warszawie, 
wie I Rawiczu.

Podczas okupacji

był przy w szelkich egzekucjach i re- tej ilości cyklonu, tak, że gazowanie ostatniego mom entu pracował w  o - ‘ am<HT kańslcieS dla Europy, 
wizjach. M usiał wiedzieć o zb ro d -, m usiano powtórzyć. Po o tw arc iu ' bozowym urzędzie pracy. Pojaw ienie ' 
nlach, popełnianych w  obozie, cho- piwnic 11 bloku, ofiary miały po-: się jego przed Trybunałem  wywołu- 
ciazby dlatego te  m a c a ją c e  z p r a - , obgryzane palce u  rąk  1 nosy, co je  niepokój wśród w ielu oskarżo- 
cy kom anda obowiązane były p rz y - ! świadczyło o straszliwych m ęczar- nych
taszczyć na plac a p e lrn ^  ludzi za- nlach. j Zeznanlami obclqża śwladek nleh.
bitych w  czasie pracy. Poszczególne j  Na sesji popołudniowej k o n ty n u - 1 mai wszystkich oskarżonych.

k S a ^ z m a r ł y c h *  T o ^ m y s z ^ . | w iadt^on" o ^ r e p m J a S ' z ^ u c i e S ! w ^ k ^ ^ d 1942 W T V *  “
Świadek opowiada o zamordowaniu Po jednej z ucieczek zostały spro- Wszystkłe

dwóch zbiegłych

stanowią dostawy ZSRR
W trzech kwartałach bieżącego r e  

ku Polska sprowadziła s  17 państw
artykuły żywnościowe i przedmioty 
pierwszej potrzeby na ogóle* sumę 
11,7 miliard* zł.

Najwięcej, gdyż prawie 50®/» impor­
tu tych artykułów dostarczył nam 
Związek Radziecki. Na drugim miej­
scu znajduje «ię Bułgaria, której do­
stawy tytoniu stanowią 18°/o naszego 
importu artykułów pierwszej potrzeby. 
Na dalszym miejscu znajdują 6ię ko­
lejno: USA, Dania i Norwegia.

Komisja Skarbowo-Budżetowa
Dyskusja nad budżetem Min. Odbudowy

przedziera się do Warszawy, gdzie 
staje na czele luźnych jeszcze wów­
czas grup, tworząc z nich w 1942 r. 
organizację Polskiej PartH Robotni­
czej.

Cześć pamięci działacza robotnicze­
go, który całe swe źyde poświęcił dla 
Idei!

G ravesend
mmmmmmmmmammmmmmmmamB

P ISALIŚMY na tym miejscu przed 
kilku dniami o wyborach uzupeł­

niających do brytyjskiej Izby Gmin 
w okręgu Gravesend I wyjaśniliśmy, 
dlaczego opinia publiczna przywiązy­
wała do wyniku tych wyborów tak 
wielkie znaczenie. Jak widać z dzisiej­
szych depesz, zwydężył kandydat 
Partłi Pracy Richard Adand.

Oznacza to, że wyniki niedawnych 
wyborów samorządowych w Anglii, 
podczas których konserwatyści odnie­
śli wielkie zwycięstwo, nie przesądzi­
ły jeszcze losów rządu Partii Pracy. 
Oznacza to, łe  robotnicy angielscy, 
mając do wyboru między błędną poli­
tyką Labour Party a zdecydowanym 
wrogiem klasowym w postaci partii 
konserwatywnej, — woleli Jednak gło­
sować na kandydata Partii Pracy.

Wybory w Gravesend odbywały się 
w warunkach szczególnie niekorzyst­
nych dla Partii Pracy. Poprzedni po­
seł z tego okręgu, labourzysta Allig- 
han, został usunięty z Izby Gmin za 
„niehonorowe zachowanie się“. Nowy 
kandydat Labour Party pochodził 
I  arystokratycznej rodziny, podczas 
gdy konserwatyści wystawili

Płocku, Koronę- j d ,  przywiezionych 
I lubelskiego.

Nowotko* Na pytania obrony red. K ieta opi-tow.

województwa więźniów, złożone z 22 osób, kobie­
ty  i dzieci i powieszone na bloku 11.

suje trzy rodzaje bunkrów  na blo­
ku  11. I

T. zw. „ciężki bunkier -  ciemnica"! 
stanow ił karę, którą rzadko kto był 
w  stanie przetrzym ać. M. in. odby­
w ał tam  karę obecny prem ier Józef 
Cyrankiewicz.

Świadek Tadeusz Wąsowicz, k tó ­
ry  przebywał w  Oświęcimiu od lata 
1941 r. do końca 1944 r. — opisuje 
zacieranie śladów zbrodni przez 
władze obozowe. W karto tekach blo 
kowych zamordowany więzień figu­
row ał jako przeniesiony do innego 
obozu. ' j

Z 12.000 JENCOW RADZIECKICH 
OCALAŁO 156

Szczególną grozę budzą zeznania 
dotyczące losów 12.000 jeńców ra ­
dzieckich, z których po upływie 6 
miesięcy pozostało zaledwie 156.

Z kolei, zezna je świadek Kula, dłu 
goletnl więzień Oświęcimia, który 
przybył tam  jednym  z pierwszych 
transportów . Opisuje on pierwsze 
próby gazowania na 11 bloku, które 
przeprowadził raportfilh rer Pali-

Z turnielu szachowego 
w Moskwie

ZEZNANIA 
CZESKIEGO PROKURATORA

Po przerw ie przed Trybunałem  sta 
jc  więzień Oświęcimia, prokurator

W dniu 26 bm. obradowała pod prze 
wodnictwem tow. posła Jędrychow-

nej pogodzie rozebrane do naga skiego (PPR) Komisja Skarbowo-Bud. 
przez cały dzień na placu apelowym. f \ owa' Sprawozdanie z preliminarza 
Według obliczeń świadka Jedna i budżetowego na rok 1948 Minister- 
czw arta z tych kobiet z przem ar- stwa odbudowy tow- P05^  A1*
enięcia i w ysiłku leżała na ziemi. brecht (ppR)-
Odwszeniem dyrygowała oskarżona i Po omówienllu zakresu działalności 
Mandel, k tóra wszystkie leżąc* n a ' Ministerstwa Odbudowy referent za- 
ziemi, zarówno żyjące jak  i zm arłe nalizował budżet administracyjny Min. 

Nadzw. T rybunału Ludowego z P ra - P o c i ł a _ przenieść do izolowanego Odbudowy na rok 1948. W ydatki prę­
gi Czeskiej prok. Drabek. Zeznania W° kU f ’ * ąd odtransPort° -  Uminowane są na rok 1948 w wyso-
św iadka dają obraz potwornych w a.i a onum -
runków  życia w  obozie, w  którym ' . °  2„° r ° ™ na
na każdym kroku groziła śmierć ^  SWlad<*  TadeUSZ Hołub
ciężkie choroby. W czasie pobytu  -------------------------------
św iadka na 11 bloku, w ielokrotnie 
na dziedzińcu odbywały się egze­
kucje, w  czasie których płynęła ob-

zeznania
kości 2.506.000.000 zł., co stanowi 
wzrost o 45 proc. Na wydatki rzeczo- 
wo-administracyjne przypada 17,3

ficie rynsztokiem  do kanałów  krew.
N a pytanie prok. Cypriana, czy 

świadkowi wiadomo o tym, że z u- 
jawnionych dokumentów wynika, iż 
Niemcy mieli w  planie wym ordowa. 
nie narodu czeskiego w Oświęcimiu 
— świadek odpowiada twierdząco. 
Przytacza on treść dokumentów z 
tajnego archiw um  gubernatora P ro ­
tektoratu, F ranka i archiw um  Kon­
rada Henlelna. Z dokumentów tych 
wynika, że według planu „G rund- 
plan‘‘ naród czeski m iał być wynisz­
czony przez germanizację, zniszczę-

Wytyczne traktatu z Niemcami
(dokończenie ze str. 1-ej)

d) w konferencji pokojowej będą 
uczestniczyć: W. Brytania, Zw. Ra­
dziecki, St. Zjednoczone, Francja
i Chiny. Dalej państwa sojusznicze 
graniczące z Niemcami, oraz te, któ­
re braiy zbrojny udział w wojnie prze­
ciwko Niemcom.

e) uchwały powzięte w Jałcie i Pocz­
damie winny stanowić podstawę nie­
mieckiego traktatu pokojowego.

W końcu Mołotow sprzeciwił się u- 
tworzeniu specjalnej komisji granicz-

wego kupca, popularnego w tym o- 
kięgu.

Jeśli jednak zwycięstwo odniosła 
Partia Pracy, oznacza to, te  ludność 
angielska nie zraża się ani trudnościa­
mi gospodarczymi, ani licznymi błęda­
mi Labour Party 1 wierzy w osta­
teczne zwycięstwo Idei aocjalizmu nad 
(•akcyjnymi kastami koasarwatystów.

Wczoraj w pierwszym dniu rozgry­
wek Turnieju Szachowego Państw Sło­
wiańskich najciekawszą partię rozegrał 
reprezentant Polski, Plater, z tegorocz- 

miejsco- j nym mistrzem ZSRR, Keresem. Partia

nie inteligencji, wym ordowanie prze 
ciwników hitleryzm u w  obozach k o n !neł'
centracyjnych. F akty  które zaistnia, WYSTĄPIENIE MARSHALLA 
ty w  czas e okupacji Czech, potw ier-i
dziły etapy realizacji tego planu. Wj Jako ostatni zabrał głos w imieniu 
toku zeznań ujaw nia prok. Drabek, i delegacji amerykańskiej — min. Mar- 
lis t F ranka 1 N euratha z sierpnia 1 shall.
1940 roku do Tannersa, z prośbą o 
ułatw ienie wizyty u H itlera. Cho­
dziło o przedstawienie do akceptacji

W sprawie granicy polsko-niemiec­
kiej mówca polemizował z wywodami 
Mołotowa, podkreśając, że granica

została odłożona w pozycji korzystnej 
dla Platera, który ma przewagę jed­
nego pionka.

Dzisiejsze dzienniki radzieckie w 
sprawozdaniach z Turnieju poświęcają 
najwięcej miejsca partii Plater — Ke-
res, charakteryzując grę szachisty p o i -  ,
skiego jako doskonałą, niezwykle po- ród polski, 
myślową | tow dfw * slowUńskt*.

ulepszonych planów w yniszczenia!polsko-niemiecka nie została definityw-
biologicznego narodu czeskiego. Neu 
ra th  w swoim m em orandum  określa 
metodę tego wyniszczenia jako li­

nie ustalona w Poczdamie.
Następnie Marshall stwierdził, że 

porozumienie w sprawie1 granicy pol-
kwidację, F rank  używa term inu sko-niemieckiej jest możliwe i pod
„Sonderbehandlung". W dalszych 
zeznaniach świadek podkreśla z n a ­
ciskiem, że ten sam los czeka! na- 

rosyjski 1 inne narody

kreślił, że Polska ma niewątpliwie pra­
wo do rekompensaty za poniesione 
straty wojenne. Marshall dodał, że ży­
czy sobie, aby przy wyznaczaniu poi- iy 
•ko-ntemłeckiaj granicy włączono Ha-i ki*

uzulę, stwierdzającą, iż zasoby tere­
nów przyznanych Polsce, winny być 
udostępnione dla ogólnej gospodarki 
europejskiej łącznie z Niemcami.

W konkluzji minister Marshall za­
proponował utworzenie jednej lub kil­
ku komisyj granicznych, w których 
skład weszliby przedstawiciele czte­
rech mocarstw oraz państw zaintere­
sowanych.

proc., na celowe wydatki rzeczowe 
57,9 proc. Przewiduje się zmniejsze­
nie etatów o 411 osób do 4175 wobec 
4.586 w roku ub.

W  dalszym ciągu mówca przepro­
wadził analizę poszczególnych wy­
datków rzeczowo .  administracyjnych, 
zaznaczając, że celowe wydatki rze­
czowe w porównaniu do roku 1947 
wzrosły o około 100 proc. Nową po­
zycją w tych wydatkach stanowi su­
ma 200.000.000 zł. na utrzymanie bry­
gad pracy.

W porównaniu z rokiem 1947 wzro 
sły o 165.861.000 zł. wydatki na szko­
lenie zawodowe do sumy 285.861.000 
złotych. Łącznie sprawozdawca pro­
ponuje powiększenie budżetu Mini­
sterstwa po stronie wydatków o sumę 
18 688.000 zł.

Referent wnosi o zatwierdzenie bud 
żetu Ministerstwa Odbudowy wraz * 
przedstawionymi wnioskami.

W dyskusji zabierał) głos posło­
wie: Langer (SL), tow. Nowicki (PPS),
Rataj (SL), tow. Jędrychowski (pPR), 
Strzałkowski (SD). W yjaśnień udzie­
lali: tow. min. Kaczorowski i wice­
min. Petrusewicz, k tóriy  ustosunko­
wali się pozytywnie do proponowa­
nych drobnych zmian w preliminarzu 
budżetowym.

Z  ostatniej chwili

Ł ó d ź  -  G dańsk 1 2 :4
ŁÓD2 (tel. wł.) — Oczekiwane z du w koguciej Czarnecki (Ł) wypunk- 

żym zainteresowaniem międzynarodo. j tował Gingielai
w piórkowej Guzowski (Ł) wygrał 

przez dyskwalifikację Gołyńskiegoi 
w lekkiej Antkiewicz (G) wygrał na 

punkty z Griminem (Ł);
w półśredniej Chychła (G) pokonał 

na punkty Mazura;
w średniej Pisarski (Ł) wygrał wy­

soko z Szymankiewiczem;
w półciężkiej Lick (G) poddał się w 

I rundzie Żylisowi;
w ciężki*] Nlrwadził (Ł) zdobył 

punkty * ik o v w M k

we spotkanie pięściarskie Łódź — 
Gdańsk zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gospodarzy w stosunku 
12:4.

Obie drużyny wystąpiły w osłabio­
nych składach; przebieg walk niecie­
kawy.

Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań:

w muszej Kamiński (Ł) zdobył punk 
ty ▼. *. i  powodu braku przeciwni-
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CIĘŻKIE DNI SZKOLNICTWA 
PARYSKIEGO

S YTU AC JA szkolnictw a średnie-; 
go w  Paryżu przedstauńa się, 

w  roku  bieżącym  lepiej, niż w  la- j 
tach osta tn ich: w szystk ie  zapotrze- j 
bowania zosta ły uwzględnione i dla 
nikogo me zgłaszających się nie za­
brakło miejsca. Gorzej m a się na­
tom iast spraw a szkół powszech­
nych. K lasy są przeładowane, licz­
ba uczniów  prawie w  każdej klasie 
przekracza 40. Poza ty m  wiele dzie­
ci m usi uczęszczać do szkół znacz­
nie oddalonych od ich m iejsca za­
m ieszkania.

N auczyciele zapytyw ani o ogólny 
poziom  m łodzieży odpowiadają, że 
w yraźnie zauioażyó m ożna obniże­
nie. W yn ika  ono nie ty lko  z cięż­
k ich  w arunków  m ateria lnych  i złe­
go stanu  fizycznego dzieci, lecz ró­
w nież w sku tek  niskiego poziomu  
nauczycielstvxi. Coraz m niej ludzi 
pragnie poświęcić się zawodowi 
nauczycielskiem u, ze w zględu na  
złe płace i szuka  posad gdzie indziej. 
W obec tego w  w ielu szkołach po­
wierzono obouńązki pedagogów  
m łodem u i n iew ykw alifikow anem u  
narybkow i.

W ielką  bolączką dzieci i rodzi- 
eów  je s t dzisiaj rów nież zagadnie­
nie zakupu książek i m ateriałów  
szkolnych. K siążki są bardzo dro­
gie  i trudne do zdobycia, gdyż wie­
le  w ydaw nic tw  zostało w yczerpa­
nych  i dopiero w  ciągu roku szko l­
nego, ja k  obiecują w ydaw cy, poja- 
tgią się na rynku . ■

Przed księgarniam i tw orzy  się i 
olbrzym i handel uliczny, książki 
w ędrują  z ręk i do ręki, często w  za ­
m ia n  za  ja k iś  a r tyku ł żyw nościo­
w y.

S k lep y  nie rozporządzają również 
dostateczną ilością zeszytów  i in ­
nych  m ateria łów  piśm iennych. Ofi­
cja lna  cena zeszytu  w ynosi 10 fr., 
na czarnym  ryn ku  w zrosła ona 
przyna jm n ie j dw ukrotnie.

KTO JEŹDZI DO KARLSBADU

W  K A R L SB A D Z IE , ja k  nazwali 
N iem cy, a za n im i cala nie­

m a l Europa, słynna uzdrow isko  
czeskie K arlove Xary  — nie m a  
dzisiaj ukoronow anych głów , astm a­
tycznych  lordów  t snobistycznych, 
rozhisteryzow anych  elegantek.

W K arłow ych Xarach leczy się 
dzisia j i odpoczywa now a arysto ­
krac ja  — ja k  pisze korespondentka  
U nited Presa H elen Kosher—a  ary­
stokracją  tą  są robotnicy, k tó rym  
po raz p ierw szy w  historii danym  
było korzystać z  kuracji w  m od­
n ym , sław nym  „bodzie", dostęp­
n y m  dotąd ty lko  dla bogatych. 
Górnicy, hutnicy, robotnicy fabrycz­
n i z  Jugoslaxvii, Polski, A nglii obok 
czechosłowackiego św ia ta  pracy ko ­
r zy s ta ją  z  wczasów  w  K arlovycli 
Varach. R ów nież byli w ięźniow ie  
obozów koncentracyjnych  wielu  
p a ń stw  E uropy powracają tu ta j do ] 
zdrow ia. !

Miesiąc
propagandy
»Rohstnika«

! Doświadczenia procesu k rakow skiego
Aby nie powtórzyły się zbrodnie,**

K iedy przed rokiem  rozm a- ność. Nie wiedział tylko kom en- do winy, ponieważ nie czują się do odbudowy m ilitarne] potęgi p in ,m miodvm to-
wialem  w celi W ięzienia Moko- i dan t Oświęcimia L iebehaen- winni. T en m om ent może jest Niemiec, zlikwidować resztki warzyszom z OMTUR-u, że dla nich
towskiego z b. kom endantem  schel). najisto tn iejszy. W w ypełnieniu  faszyzm u w Niemczech i na zorgariizowaliśmy konkurs na „Gazet-
Oświęcimia Rudolfem  Hoessem, Szef Politische A bteilung — zbrodniczych rozkazów nie wl- świecie, wychować naród nie- k? Scienną“. Polega on na opraeowa- 
tłum aczył on bezm iar swojej obozowego Gestapo G rabner, dzieli nic złego. To było po pro- m iecki na now ych podstaw ach. rj u przez każde koto OMTUR „Gazet-

~ ........  k tóry  sam  m ordował i k a to w a ł,; stu i pozostało —  tylko w ypeł- D latego tak  silnie akcentu je- ki Ściennej", składającej się z 10 arty-
tw ierdzi, że nie jes t m u w iado-j nieniem  obowiązku. Nie dopo- rny zawsze nasze dążenia w ty m  katów, wiadomość notatek. reP ^ ‘ 
me, ażeby w ięźniów bito. j w iadają tylko, że w  system ie k ierunku , dlatego nie dajem y 

Dr. m edycyny i filozofii, do- j zbrodni znaleźli m iejsce rów - j sję nabrać  n a  pseudohum anitar- 
cent un iw ersy tecki K ram er o- nież dla swojej p ryw atnej in i- . . .  .
świadczył: „Byłem  obecny p rzy  c jatyw y m ordu. B ronią się o 
zabijaniu kobiet szprycam i Je- wiele bardziej przed zarzutam i 
nolu . N ie m ogłem  na to patrzeć . przywłaszczenia sobie m ienia 
W yszed łem  z pokoju. Jak L A I-  po zagazowanych, aniżeli przed 
C Y  mogli robić takie rzeczy! zarzutam i samego gazowania.

zbrodni słowem „Befehl“ 
Rozkazami z góry tłom aczyli 

się F ischer i tow arzysze w cza­
sie procesu warszaw skiego, a 
naw et generałow ie zbrodni pod­
czas procesu w  N orym berdze, 
tak  tłum aczą się wszyscy Niem­
cy, oskarżeni o zbrodniczą dzia­
łalność w  okresie h itleryzm u. 
Oskarżeni kaci Oświęcimia w 
procesie krakow skim  pow tarza­
ją  to  samo, co m ówili ich po-

nika“ w ciągu tygodnia 9.11 — 15.11. 
- - - - - -  . . Dobór wycinków winien być doko-

n6  w ystąpienia w obronie Niem  n a n y szczególnym uwzględnieniem 
ców. Zza m aski tego hum anita- ^interesow ać członków Kola. Dobór 
ryzm u w yłan ia się stare, dobrze ten będzie świadectwem wyrobienia 
nam  znane oblicze h and larzy  i dojrzałośd politycznej uczestników 
cudzą śmiercią. Dlatego przeci- konkursu.

;te rzeczyi zarzutam i samego gazowania, w staw iam y się planom  odbudo- Gazetkę należy opracować jak naj-
M aria M andel, zw yrodniała Zbrodnia z rozkazu nie jes t w wy potęgi niem ieckiej koszt ;m starann,ei g ra fic z n ie  i k o m p o zy cy jn ie ,

kierow niczka obozu kobiecego, ich pojęciu zbrodnią.  ̂ _ krajów , k tó re w alkę z h itle ry - przy czy1'1 Pow erzc nia W n e m e
nie przyznaje się do w iny. P o- TI tT aT "  i K ra jo w ’ z * 1? * .*  być Większa niż 1 metr kwadratowy.Wśród oskarżonych są ludzie zm em  przypłaciły  życiem m iko- yPra J  te należ nad !ać do dnf4

i w szystkich niem al zawodów, - „ a™ . . .
przednicy. __

Podczas procesu k rak o w sk ie - ; dobnie pozostali. _ i w szy s tK icn  niem ai zawoaow. n ów. 1.12 na adres wydziału propagandy
go mówi kom endant obozu k on-j Nie przyznają się do w iny, In teligencja i robotnicy. Rolni- Proces krakow ski —  to doku- KC OMTUR (Mokotowska 3) Muszą
centracyjnego w  Oświęcimiu i chociaż świadczą przeciw  n im  cy i urzędnicy. K upcy i  rze- m en t i przestroga. D okum ent one być podpisane przez kierownictwo
Liebehaenschel: Zupełnie  n iej nie tylko rozsiane dziś jeszcze m ieślnicy. P rzekró j całego spo- zbrodni i przestroga przed lek- Koła J zaopatrzone w jego dokładny 
nie w iedziałem  o m asow ym  w y -  j po polach oświęcimskich prochy łeczeństwa. Czy inny przeciętny komyślnością, w iodącą do jej adres.
niszczeniu Ż ydów  w  Brzezince, j m ilionów zam ordow anych, ale Niemiec, gdyby mu kazano ro- powtórzenia. P rzestroga przed |  nagroda wynosi 23 książek 
Sonderbehandlung  — to było  j również świadkowie zbrodni, bić to samo, co czynił L iebe- faszyzmem, k tó ry  zostaje tu ta j ** “ "
specjalne leczenie. Serca w szy- k tó rzy  przeżyli i dokum enty, haenschel, G rabner lub M an- obnażony z w szelkich osłon. ^  gW#d . ^ ejd- przedstawiciel* 
stkich  w ięźn iów  b iły  ku  m nie. i k tp re są w posiadaniu sądu. del, odm ówiłby ? Nie. P rzypa- Zza układnych  m asek dzisiej- k c  OMTUR I redakcji „Robotnika".
B yłem  dla n ich nauczycielem , i Świadczą także ich zeznania, dek skierow ał na te stanow iska SZy Ch  oskarżonych w yzierają
Oświęcim  za m oich czasów  — | K ram er opowiada o ryw alizacji w łaśnie Li ebeh sens chela i to ­
to było sanatorium . P ragnąłem  j w śród SS-owców o uczestnic- i warzyszy. Inny  Niem iec robiłby
ip obozie uńdzieć radość i życie, two w m asow ym  m ordzie. Za u - j to  rów nie dobrze i rów nie do- 

(Sonderbehandlung — to by ł: dział w m ordow aniu o trzym y- kładnie.
k ryptonim  dla akcji m ordow a- \ wali dodatki żywnościowe,
nia gazem. Brzezinki byłv  m iej- ! chleb, m argarynę, papierosy,
scem gazow ania ludzi, o k tórym  wódkę. Jakże więc oprzeć się
w iedzieli nie tylko więźniowie j pokusie?
Oświęcimia, ale i okoliczna lud - Zbrodniarze nie p rzyznają się

zbrodnicze tw arze  wczoraj 
szych m orderców . Zza u k ła d -1 
nych m asek n iek tó rych  p o lity - i 
cznych działaczy dzisiejszych

W  niedzielę dn. 30 listopada rb. o g. 11
odbędzie się w TEATRZE POLSKIM w Warszawie

impreza m
i *  pr»8itier»!9r6w „Ni’HlYki"

Udział wezmą:

ELŻBIETA BARSZCZEWSKA II IRENA GÓRSKA
HANKA BIELICKA MARIAN WYRZYKOWSKI
ANDRZEJ BOGUCKI || ALEKSANDER ZELWEROWICZ

oraz STEFAN WIECHECKI (Wiech) 
przy fortepianie — FRANCISZKA LESZCZYŃSKA 

Bilety rozdziela Komitet Stołeczny PPS wśród warszawskich Kół Part. 
W ramach Imprezy odbędzie się

ewąirtkvvv i"—T'’ „ y - £-■*.
UROCZYSTE ROZDANIE NAGRÓD 

ZWYCIĘZCOM BIEGU ULICZNEGO „ROBOTNIKA"
który przeprowadzony został 16 listopada

W inni bezpośredniej zbrorln. j^fiomłec w yzierają  tw arze wczo 
poniosą kai^. G dyby naw et by- ra j SZy Cb hitlerowców . Niemcy 
ła najw yższa, nie będzie w żad­
nej proporcji do ich winy. Ale 
czy te  parę szubienic rozwiązu­
je  zagadnienie?

Procesy zbrodniarzy niem ie­
ckich są symboliczne. Całego 
n arodu  nie m ożna postawić na

jeszcze nie zm ieniły się. D ena- 
zyfikacja jeszcze nie dała rezu l-j 
tatów . Za wcześnie dzisiaj na 
decyzje o odbudowie potęgi r je -  
m ieckiej. Dopuszczenie do re in - j 
karnacji niem ieckiego im p e ria -!

. T

n arodu  nie można P ° ^ awić na i ^ zm u p0(j jakakolw iek m aską 
ław ie oskarżonych. Sąd h istorii v>y}oky zbrodnią wobec ludzkoś- 
—  to  ostatecznie jest frazes. . . .
K onkretnym  zadaniem , konkre­
tną  nauką płynącą z procesów 
jes t uniem ożliw ienie pow tórze­
nia zbrodni.

Dla nas sy tuacja jest jasna: 
uniem ożliw ić pow tórzenie zbro-. 
dni —  to znaczy: n ie dopuścić1

ci. Do niedopuszczenia tej zbro­
dni zdecydowani są ludzie uczci­
wi na całymi świecie, a przede 
wszystkim  ci, którzy dośw;ad- 
czyli bestialstw a sfaszyzowa- 
nych Niemiec.

J E R Z Y  R A W IC Z

to tet trreha Ha- 
raanU) dbać o mi­
ły wygląd swych 
rąk 1 cery. Narter- 
de kremem mato­
wym , AnJda" po 
każdym maychi 
•prorvrt, «• skóra 
będzie wnrato
mitfcfca, ś włoka i 
doMkatot

Staropolska gościnność i gorące serca

Wrocław szykuje się do Kongresu PPS

Z asad y  id eo lo g ic zn e  P P S  
w y r a z e m  d ążeń  ludu pracującego

W rocław, w  listopadzie. nąć" n a  wywiad. Je s t bardao zaję- j dzle się galowe przedstaw ienie op*- 
Tow. Józefa Siem ka, sek re tarza  ty  gorączkowym i przygotow aniam i '*  1

wojewódzkiego kom itetu  PPS w e j do K ongresu  naszej P artii, k tó ry  
W rocławiu obecnie trudno  „naciąg -! odbędzie się w  dniach 14, 15 i  16

grudn ia i  będzie w ielką dem onstra­
c ją  siły socjalizm u polskiego.

O trwałości ł sile postępowego n i ' j niach znajdowała swój wyraz w ma­
chu politycznego decyduje słuszna sowych wystąpieniach robotników

W czasie w o jn y  N iem oy szczegół- i ideologia, zawarta w sformułowa- < w Polsce, którzy zaczynali walkę
n ie upodobali sobie K arlsbad. Tu] niach programowych, 1 właściwa tak-, najczęściej o poprawę warunków

tyka działania. i ekonomicznych i przekształcali ją  w
W warunkach wewnętrznej demo- \ miarę narastania sił w potężne nie-

znajdow aio  się cen trum  adm ini­
s tracji Sudetengau  i kw atera  K on­
rada Henleina.

wali proletariat do ostatecznej roz-

W łaśnśe za  chwilę m a się rozpo­
cząć odpraw a delegatów  powiatom 
wych, poświęcona spraw ie przygo­
tow ań do K ongresu w  terenie. B ra­
w ie siłą  w dzieram y się do gabine­
tu  tow. S iem ka 1 nie pozw alam y

Ja kko lw iek  okupanci pozostawili ' 
K arlove Vary w  opłakanym  stanie, i 
w ładze czechosłoioackie p rzy s tą p iły , 
szybko  do odbudowy i ju ż  w  lecie j 
191,6 roku— oddały m iejscow ość do 
u ży tk u  now ym , ja kże  in n ym  niż 
kiedyś, kuracjuszom .

NOWE STACJE ENERGETYCZNE

R ZĄD  b ry ty jsk i p ro jektu je  roz­
budowę fa b ry k  energetycz­

nych, ponieważ istniejące fa b ryk i 
nie m ogą zaspokoić potrzeb prze­
m ysłu  ś konsum entów  pryw atnych .

W roku  1952 istnieć będzie we­
dług planu  — SI now ych stacji 
energetycznych, których  koszt bu­
dow y w ynieść m a  J,50 m ilionów  
fu n tó w  sterlingów . Będą one do­
starczać około 10.000.000 kilow atów  
w ięcej n iż obecnie produkcja bry­
ty jska . CW roku  1946 ogólna w y ­
dajność przem ysłu  energetycznego  
toy nosiła 41.000.000.000 kilow atów ).

Wymiana chemików 
z Czechosłowacją

W Gliwicach zakończyły 6ię 4- 
dniowe obrady przedstawicieli cze­
chosłowackiego i polskiego przemy­
słu chemicznego.

Polski przemysł chemiczny repre­
zentowali: wiceminister przemysłu i 
handlu inż. Rumiński oraz przedsta­
wiciele Centrali Handlowej Przemy­
słu Chemicznego i Centrali Impor- 
towo - Eksportowej.

W wyniku obrad osiągnięto całko­
wite porozumienie we wszystkich 
kwestiach interesujących obie stro­
ny. W szczególności ustalono zakres 
wymiany wzajemnych doświadczeń 
i osiągnięć technicznych oraz pro­
gramy badań. W calu wzajemnej 
współpracy aa odcinku przemysłu 
chemicznego, w najbliższym czasie 
nastąpi wymiana fachowców obu

kracji partyjnej wszystkie ważniej­
sze wydarzenia polityczne w kraju i 
za granicą były przedmiotem szero­
kiej dyskusji, kierowanej przez dzia­
łaczy naszej Partii. Po ustaleniu «ta-

jednokrotnie manifestacje polityczne

STOSUNEK  
DO NIEPODLEGŁOŚCI

Zdecydowanie klasowe formy dzia.

grywki. I dlatego właśnie wkład PPS, m u nic robić, dopóki nie otrzyroa- 
w budowę jednolitego frontu jest m y inform acji.
trwałym, historycznym już dorob- j W roc]aw je s t dum ny, że w  (szere- 
kiem tej Partii, który stanowi—mię- j gu innych m iast, ubiegających się 
dzy innymi — o jej sile i możliwo- 1 . . . .
ści masowego działania w chwili: 
obecnej,

DOJRZAŁA I ŻYWA SIŁA

; o ten  zaszczyt, jem u  w łaśnie przy 
; znano po-awo organizacji kongresu, 
i Zaszczyt ten  został uczdwde za p ra ­

cowany przez wojewódzką organi-

ry Moniuszki „Halka"
Boniedalałeik i w to rek  to  będą 

„dni robocze" K ongresu. Delegaci 
obradow ać będą w pięknej auli Po­
litechniki W rocławskie], w tej sa ­
m ej, w  k tó re j odbyw ał się w 1946 
ro k u  n  Zjazd Przem ysłowy.

— A ja k  z kw ateram i, przecież 
m iasto zniszczone jest ty lko  o pięć 
procent m niej niż W arszaw at

—  O, z  tym  — śm ieje się tow. 
Siem ek — m am y bardzo poważny 
kłopot, ty lko  odw rotny niż m yśli­
cie. H otele w rocławskie pomieszczą 
700 delegatów , resztę około 500 to ­
w arzyszy chcieliśm y ulokow ać p ry ­
w atnie, w  m ieszkaniach pepesow- 
ców wrocławskich. I  w łaśn ie zm ar­
twienie. N a  500 k w ate r ofiarow ało

, zację P IK . M am y tu ta j przeszło m ieszkania 3.000 m iejscowych to- 
i 110 tysięcy członków, w  tym  duży w arzyszy. Tow. prem iera  C yram kto 

Wąskie z konieczności ramy^ a riy -: prc>c0n  ̂ ak tyw u party jnego . Czx>- v/teaa i  tc 
na oodkreślenie 1e-! u  „ . „ „ i j .....

j --- -- —  ——-
tow. Drobin era zaproszono

ł a c n y    *  —    Ł u c t y i n r w a m c  a j u j w  ^ j  — —

nowiska ideologicznego podejmowa- [ania ppg wiążały eię jednocześnie z J T T ' . . ' : p rocem  ai«.iywu - - -  ——--------    -—
ne były obowiązujące członków Par- walk,  wyzwoieńczą narodu polsk ie-; ^ulu P°zwa.ają na podk.eślenie je łów.k a  ptpS znalazła  się w e Wrocła- w  dwadzieścia parę m iejsc. Co cie-
it d « i i e .  W ten eposób dokonyw a-O ^ lłoU PPS jako przodownika w tej : ^  kaw sze, to v . D robnera zaprosiły

obec
i taktycznych.

PR A W D A  KLASOW A
I NARO DO W A .

. rr , , , . . , . • tylnych. Wysunięcie proletariatu poi
Na przestrzeni 55 at ma skiego jako hegemona w walce 0“ od-

PPS obowiązywały jednak jej człon-, an.e niepod]eqłoścl - -
ków zasady działania, które w swej Y

walce mogła być utrzymana ° ; które dziś posiadają decydującą s i a n y m  w ojew odą H askowisklm  i
v f  L 1 f k f l  r o b Z t  o d d z i,łg a n ia  na poważną część kia prezydcaitem Wrocła-kim dzięki temu, ze klasa robotmeza, robotniczej w Polace, które mo-
bYła głów nym  oparciem  dla naxodo-J ją ^  wa)kl o ugtrój eocja .

listyczny, W skazują one jednak,wo - wyzwoleńczych poczynań par-

nadawalo
tej walce charakter masowy, wiązało 
ją z najliczniejszą i najbardziej ak­
tywną klasą społeczną. Wprawdzie 
piłsudczyzna próbowała stępić ostrze 
klasowych form walki o niepodle­
głość, PPS zdołała jednak przezwy­
ciężyć te trudności.

ZASADA JEDNOLITEGGO  
FRONTU

ju* ^ Dokonała tego w pierwszej mie- 
kresu historycznego, musiało tkwić rze dzięki faktowi, że demokratyczne 
wiedzy socjalistycznej, wiary w zasady decydowania o losach Par i*» 
słuszność głoszonych postulatów^ od- umożliwiały powsitanio nowych 6i , 
dania dla sprawy robotniczej i mi- które były poważnym oparciem dla 
łości do własnej ojczyzny! Aby to powojennych doświadczeń k lasy  ro- 
właściwie zrozumieć i odczuć, nale- botniczej. Te doświadczenia, to prze- 
ży poznać historię PPS i wybitne po- de wszystkim świadomość potrzeby

niezmienionej formie są do dziś jesz 
cze podstawą naszego bytu partyjne­
go, były bowiem wyrazem istotnych 
potrzeb klasy robotniczej j narodu 
polskiego. W ystarczy przejrzeć pro­
gram paryski z 1892 r. aby przeko­
nać się, że w niektórych sformułowa­
niach w nim zawartych jest ciągle 
jeszcze żywa prawda klasowa i naro­
dowa. Ileż w poczynaniach przywód­
ców PPS, z owego odległego już 0-

staci tej Partii.

POLITYKA I BYT  
MATERIALNY

m łode towarzyszki...
— A  inne p rzy g o to w m la t

w ia tow . D robnerem  m-a czele. Wro- — C ałe m iasto  będzie udekoro- 
cłaiw jeszcze był oblężony i w cen- wane. Specjalne dekoracje sali
tra m  trw a ły  w alki, a  PPS już się te a tra ln e j i auli są pom ysłem  Spół-
organteow ało. dzielni P racy  P lastyków  „P aleta",

_  Jakie są przygotowania do betmrteresoaroie
K ongresu f  tego ciężkiego zadania. Przygoto-

»u. rizeuiwruu — w icj oyLuuv-j, mu , w ujem y również specja lną  obsługę
żemy mówić tylko o dojrzałości, do -1 — W szystko będzie zapięte n a  prasow ą,
świadczeniu i ciągle żywej, m łodej' o sta tn i ^guzik. Prace^ organizacyjne ^  
sile.

ze
55 lat działalności PPS to jest wiek, 
który nie ma w sobie nic z tego co 
nazywamy starością czy spadkiem, 
sił. Przeciwnie — w tej sytuacji mo-

ANTONI POKORSKI

«wo«wiuani

Ogłoszenia
ę f całej prasy

Jcrozoliinsklp I

» I m p e l «

Polskq książka utrwalamy 
granice na Odrze i Nysie

współdziałania całego obozu robotni­
czego, obu partii marksistowskich w 
Polsc®

Zasada jednolitego frontu — ml- 
mo wielokrotnych trudności — zdo- . _

Na czym polegała i polega do }ała w poważnym stopniu w okresie RĘŻEM odzyskaliśmy dawne na- żowyeh zorganizowała akcję zbiorki 
Chwili obecnej ta siła ideologiczna, lerroru sanacyjnego opanować posz- j sze mienie—ziemie słabo jeszcze książek dla Ziem Odzyskanych w
która ząpładnia poczynania driałaczy cz&gĄ]ne ogniwa działalności partyj-, zaludnione. Ziemie, na których tak czasie od 15 listopada do 20 grud-
partyjnych, która do dziś jest powa- nej Dziś jednolity front jest zasadą, wiele ludzi walczyło przez dziesiąt-j nia br.
tną miarą postępu ustrojowego na- obowiązującą całą klasę robotniczą, ki i setki la t o prawo do swojej wla-

są  już bardzo poważnie zaaw anso- ^ a le ]  tow. S iem ek opowiada
w ane. Spodziewamy się pm yjazdu te  przygotow ana «K tam e ^
przeszło tysiąca delegatów  oraz go- k w ate ra  Prasow a, po«rta
ści zaproszonych z b ra tn ich  partii, umożliwi p ra ^ e  sz jh ta e  j e ż e n i a
związków zawodowych i organize- krajow e. Korespondenci 
cji społecznych. Również meldowa- ®  ™ el1 do dyisp^ 1
no nam  przyjazd licznych delegacji ^ re z e rw o w a n e  rozm owy między- 
zagranicznych. m iastowe.

U roczyste o tw arcie kongresu  na- Ev.nkc]e porządkow e i ta tom ta-
stąp i w  niedzielę w  gm achu T eatru  c5̂ e  w  czasie trw an ia  K o n g ra u
D olnośląskiego. Tegoż dnia w i e ^
rem  w  tym  sam ym  tea trze  odbę- l  urL

grudnia czynne będzie bez przerwy
dzień i  noc biuro in form acyjne 
Kongresu, poza tym  już w  przed­
dzień K ongresu  uruchom ione zosta­
n ą  specjalne punikty in form acyjne 
n a  w szystkich dw orcach kolejo­
w ych i  n a  w szystkich punktach  
w jazdow ych do m iasta . Również 
na najbardzie j uczęszczanych szo­
sach umieszczone będą specjalne 
m apy W rocław ia z dokładnym  po­
daniem  dojazdu do b iur K ongresu.

szego kraju?
Każdy socjalista ma szanse sku­

tecznego działania, jeżeli oręż wie­
dzy socjalistycznej potrafi przysto­
sować do warunków określonego 
okresu historycznego. Polscy socjali­
ści Już w początkowej fazie swej 
działalności potrafili wiązać klasową 
walką proletariatu o zdobycia ekono­
miczne z politycznymi zasadami dzia 

Ta równoległość w poczyma-

obowiązującą całą klasę robotniczą, a i 1 seiKi uu o prawo uo swojej , M=eSzkańcy Stolicy! Zgłaszać się . t ~ „ A - J  ”vi
jest głównym filarem władzy ludo- snej polskiej kultury. Przybyła do bqdzie do w  as młodzież zbierająca . wycieczek celem  zapoznani* 
 , ... T-,.i —  drlplri' nich iu h Iw iiw s  ludność z Polski ,1 1 - 7 . ,h ^ n i i ,h  n ria . ■." - _

Dla gości zagranicznych przygo-
jesi giuwxxyiii lŁiaicu* w luuay " * -------- "
wej w Polsce, między innymi dzięki; nich napływowa ludność z Polski książk! d[a ydem Zachodnich. Ofia- 
temu, że działał Barlicki, Dubois, centralnej, przybyli repatrianci ze row aj cje książki dla naszych bra 
Próchnik i inni jednolitofrontowcy. j  wschodu. Wszyscy ci ludzie skarżą c, Ra yyarir,ie j Mazurach. Wysiłek 

Ci działacze Polskiej Partii Socja- się na brak  polskiej książki. Brak znjszczonej jęcz bohaterskiej W ar- 
listycznej, wespół z komunistami, w je j w  szkole, w świetlicy i w  domu. szawy n jf;eh będzie przykładem dla 
oparciu o masy robotnicze przepro-, Granice wyznaczają żołnierze w ca,ej p 0iski.

1 _____1__     ta „„w Ir,, 11II „O 1M A :wadzali liczne strajki, wygrywali wy czasie wojny, a wpływy kulturalne 1 

bory samorządowe, podejmowali sk u , w  czasie pokoju. Z inicjatywy O rg a - 1 

teczne akcje amnestyjne ' 
de więźniów politycznych

 ___ ___ . . .  Yl zbiórce biorą udział: OM TUR,
stosunku nizacji Młodzieży TUR, komisja ZWM, Polska YMCA, Wici, PCK, 
mohfltzo- przedstawicieli organizacji miodzie- I ZMD, ZHP, TUR.

nych wycieczek celem  zapoznania 
ich już n ie  ty lko  z dorobkiem  PPS, 
ale w  ogóle z naszym  dorobkiem  na 
Ziemiach Odzyskanych — n a  Gór­
nym 1 — Dolnym  Śląsku.

A więc, gościnny W rocław  szcze­
rym  sercem  będzie w ita ł delegatów .

W yw iad przeprowadziła  
WANDA STRZAŁKOWSKA
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M M O Z E
N IE  posiadam y 

szczegółowych,
jeszcze danych  

które określa­
łyb y  poziom całej produkcji prze- 
m yślow ej w  chw ili obecnej, wiado­
m o ty lko , że przekroczył on ju ż  w  
czerwcu b. r. poziom  z r. 1938.

D la zobrazowania dynam ik i roz- 
wojoioe) naszego przem ysłu  w y ­
starczy jednak podać k ilka  cyfr. 
W ydobycie węgla w  ub. miesiącu  
wyniosło 5,8 m ttn. ton (w  paździer­
n iku  r. ub. 4,6 m iln. ton), produk­
cja  stali w yniosła  145 tys. ton  (108 
tys. ton ), w yrobów  walcowanych  
102 tys. ton (78 tys. ton), w agony  
kolejow e 1.216 sz tu k  (S99 sztu k ), 
azotniak 11 tys. ton  (7 tys. ton).

Jak fabryki radzieckie  
reaiizujq  p lan  p ięc io le tn i

W

W szystk ie  te  cy f ry  w ykazu ją  o- j przez cały kolektyw. 
grom ny w zrost produkcji w  w ym ię - ! baczne przestrzeganie
nionych działach. W ta k  w ażnym  
dziale ja k  budowa wagonów kole­
jow ych  w zrost w ytw órczości na  
przestrzeni roku  je s t e górą trzy ­
kro tny. (k . w .)

284 TYS. TON ZBOŻA TYTUŁEM
PODATKU GRUNTOWEGO

W edług ostatnich meldunków do 
punktów zsypu wpłynęło * tytułu po 
datku gruntowego, od początku ak­
cji do dnia 18 listopada br. ogółem 
264.438 ton zboża.

Wyniki w poszczególnych woje­
wództwach przedstawiają się nastę­
pująco: poznańskie — 71.911 ton, po- 

* morskie 48.495 t., warszawskie 26,287 
t., łódzkie — 25.816 t., wrocławskie— 
25.758 t., śląskie — 14.803 t., lubel- 
■kte — 10.890 t-, szczecińskie —
6.113 t., kieleckie — 6.072 t., biało­
stockie — 2.141 t„ olsztyńskie — 710 
t., Zarząd Miasta Łodzi — 243 t ,  Za- 
„ ą d  m. st. Warszawy — 52 tony.

PAŃSTWOWA w y t w ó r n ia  
OPTYCZNA WYKONAŁA PLAN

ROCZNY 
Państwowa W ytwórnia Optyczna 

w Warszawie, największy ffego ro­
dzaju zńkład w Polsce, wykonała 
•wój roczny plan produkcji w poło­
wie listopada.

Uruchomiony w PWO w ub. mie­
l ą c a  piąty piec do wytopu szkła op­
tycznego, przyczyni się do dalszego 
wzmożenia produkcji.

POLSKA
POSIADA 12 TYS. TRAKTORÓW
W chwili obecnej znajduje się na 

terenie kraju 12 tys. traktorów, w 
tym 9 tys. stanowi własność m ająt­
ków państwowych oraz państwo­
wych stacji traktorowych. Pozostałe 
4 tys. stanowią własność prywatną.

ZWIĄZKU Radzieckim przywią­
zuje się wielką wagę do umiejęt­

nej organizacji pracy w poszczególnych 
fabrykach. Jednym z głównych warun­
ków wydajnej produkcji jest zharmoni­
zowanie procesów wytwórczych wszyst 
kich cechów 1 oddziałów danego zakła­
du. Każda fabryka w ZSRR pracuje we­
dług ściśle określonego planu roczne­
go, który jest następnie rozbijany na 
miesiące, dekady 1 dni. Naruszenie pla­
nu przez jeden choćby cech powoduje 
rachwianie równowagi w produkcji in­
nych oddziałów, co z kolei odbija się 

J niekorzystnie na wypełnieniu planu 
I przeciwnie, 

dziennych wy

szego wywiązania się z obowiązków, 
nałożonych przez państwo na przed­
siębiorstwo.

1,5 m iliona par obuw ia  
ponad plan
F ABRYKA „Czerwony Bohater", wy- j p!erwsze dni przyniosły zadowalające 

rabiająca gumowe obuwie, należy do i wyniki, wyrażające się w  27-procento-
wej podwyżce produkcyjnej

fry planowej, określonej przez pań­
stwo. Nowy plan obowiązuje na fabry­
ce „Czerwony Bohater" od 1 paździer­
nika 1947 r. Przewiduje on 18-procen- 
towy wzrost produkcji obuwia gumo­
wego w porównaniu ze średnim pozio­
mem wydajności wrześniowej. Już

kresów planowych zapewnia równo­
mierne tempo pracy całego zespołu fa­
brycznego i przyczynia się do łatwiej-

Zakopfańskie „Pałace” 
byłe miejsce kaźni 
zamienione 
na sanatorium

Związek b. Więźniów Politycz­
nych przejął w  Zakopanem hotel 
„Palace“, który po przeprowadzo­
nym remoncie i przebudowie zosta­
nie zamieniony na sanatorium , obli­
czone na 100 miejsc. W sanatorium  
tym przebywać będą członkowie 
Związku, zagrożeni gruźlicą. Leczyć 
się tu  będą również chorzy, kiero­
w ani przez agendy M inisterstwa 
Zdrowia.

Oprócz leczenia podopieczni będą 
i mogli jednocześnie zdobywać tu  fa- 
! chowe wykształcenie. W związku z 
tym  zainstalowane zostaną w  sana- 

; torium  w arsztaty szczotkarskle, ko­
szykarskie, stolarskie itp.

największych zakładów tego rodzaju 
w Związku Radzieckim. Przedsiębior­
stwo to figuruje na liście przodujących 
fabryk Ministerstwa Przemysłu. Wrze­
śniowy plan został przez „Czerwonego 
Bohatera" wykonany w 112 proc. Ko- j

Zaznaczyć należy, że w  czasie w oj­
ny" w  hotelu „Pałace" znajdowało się 

j więzienie. Piwnice byłego więzienia, 
a przyszłego sanatorium , gdzie Niem 
cy przeprowadzali badania i to rtu -

Robotni-
cy, zachęceni powodzeniem, zobowią­
zali się wyprodukować do 1 stycznia 
1948 r. 1,5 miliona par obuwia ponad 
plan roczny; osiągnięda pierwszej de- 
kady listopadowej rokują tym zamiarom 

lektyw fabryczny, który nie zadowolił I jak najlepsze nadzieje, 
się bynajmniej tym rezultatem, wystą-s 
pił ostatnio z bardzo dekawą inicjały- I
wą o doniosłym znaczeniu ogólno-kra-: U o b r 0  P o k ł a d  d z i a ł *
jowym. . . . .  . . . .  j D  OMYSŁ „Czerwonego Bohatera"

Pracownicy zakładów, po dokładnym j V  wzbudzi, ogromne zainteresowanie 
przestudiowaniu swej pracy, doszli do wszystkich fabryk moskiewskich. Pierw- 
przekonania, te  nie wszystkie cechy i gza poszja w jeg0 §iady wytwórnia obu- j 
wykorzystują pełnię możliwości pro- wia >iParyska Komuna", która przew i-! 
dukcyjnych 1 że można przy usunięciu • duje w najbi;zszym miesiącu w zrost1 
pewnych niedostatków organizacyjnych,' produkcji o 7 proc. Fabryka ta w yko-! 
zwiększyć tempo produkcji. W czasie ; nata już , i istopada roczny plan 1, jak • 
sprawdzania realizacji średnich wykre- j widzimy, nie p0przesfaje na tym. Przy- i 
sów dziennych spostrzeżono dość zn a -, z a c h ę c i ł  załogę fabryki ma- i
czne wahania w dągu miesiąca. W nie- j szyn jm Włodzimierza Iljicza (Lenina), j 
których dniach krzywa produkcji wy-I w której przyjęto za podstawę dzień-! 
biegała daleko poza granice, wyznaczo- mych wykresów planowych najwydat- ! 
ne planem, w innych natomiast spadała niejszy dzień października. Nowy pian ; 
poniżej tej granicy. Przyczyną te g o , jest regularnie realizowany 1 stał się , 
zjawiska byia nierównomierność pracy ; żelaznym wprost prawidłem. Ostatnie 
cechów, z których jedne wykazywały | zebranie fabryczne uchwaliło zakończyć 
wyraźny wzrost wydajnrfŚd, inne zaś • roczny plan nie 25 października (jak to 
pozostawały w tym samym czasie w pierwotnie postanowiono), lecz 7 listo -1 
tyle, niwelując rezultat całości. Szereg j pada, w dniu 30-lecia Rewolucji. W j

planu — to jeden ze sposobów potężne­
go współzawodnictwa socjalistycznego, 
które ogarnęło szeroką falą cały Zwią­
zek Radziecki. Naród radziecki dokłada 
wielkich wysiłków, celem realizacji po­
wojennej „piatiletki", która ma zlikwi­
dować straty i szkody, poczynione 
przez wojnę oraz podnieść produkcję i 
standart żydow y mas na wyższy od 
przedwojennego poziom.

I. KUPRIANOW
(tłumaczenie z rosyjskiego)

M c o w ii ia  c p k u  
w Szopienicach 
zdoliyla sztandar pracy

Zjednoczenie Przemysłu Metali Ni*- 
żelaznych opracowuje obecnie normy 
współzawodnictwa indywidualnemu- 
Zbiorowe współzawodnictwo prow*- 
dzome jest — na terenie tego Zjedno­
czenia od dłuższego czasu. Za trzeci 
kwartał br. najlepsze wyniki w dzie­
dzinie współzawodnictwa uzyskał* 
Walcownia Cynku w Szopienicach, 
zdobywając przechodni sztandar pra­
cy i odpowiednią premię pieniężną,

Drugie miejsce w wyścigu pracy Z* 
ubiegły kwartał uzyskała huta tlenku 
cynku „Orzeł Biały" w Brzezina^ 
Śląskich.

Szybko, sprawnie i przyjemnie

^hilTCÓW n(laif ÓW' f y7rr, 1 dniu fym robołnicy wywi?za,i 8i? «| Choć na O kęciu  w ia tr  za w iew a  ju ż  czasam i śniegiem , techników wystąpił na zebraniach fa -1 swych zobowiązań. I rn n tn rm n e  “ L  ™ ? n - i l
brycznych z konKretnymi propozycjami 1
poprawy istniejącego stanu rzeczy, j 
Technolodzy dokonali w cechu, przygo­
towującym kauczukową masę, przebu­
dowy armatury, co zwiększyło możli­
wości produkcyjne tego oddziału o 15 
proc. Zmieniono ponadto recepturę 
sporządzenia tej masy i zreorganizo­
wano system pracy przy taśmie bieżą­
cej. Przeprowadzono wreszcie istotne 
uzupełnienia technologiczne i organiza­
cyjne w wulkanizacyjnym cechu. W 
wyniku tych zmian wzrosła produkcja 
kaloszy o 6 proc., gumowych butów

swych zobowiązań 
Nowe i wyższe wykresy dziennego !

czterom
m o torow e L anguedoc ku rsu ją  sp ra w n ie  w  służbie" P olskich  L i­
nii L o tn iczych  „Lot" (Foto F ilm  Polski)

rowali zatrzymanych, zostaną zacho-, zaś o 11 proc.
w ane na pam iątkę w  stanie ob ec-l Początkowe doświadczenia pozwoliły

'wkrótce na podniesienie codziennej cy-

Rezolucje KCZZ
W sprawie obrany pokoju 

wolności i demokracji
n ym. N

Rozszerzone Plenum KCZZ podjęło uchwałę w sprawie obrony 
pokoju, wolności ł demokracji, w której stwierdza m. in.:

aród polski pragnie powszech- Polski ruch

Lista dzieci polskich 
odnalezionych w  Niemczech

IMPORT 100 TYS. TON KUKURYDZY
W  drodze do Polski z W ęgier i 

Rumunii znajduj® się 100 tys. ton
kukurydzy, która przyczyni cię do 
zapobieżenia brakowi paszy.

WYMIANA 
HANDLOWA POLSKO - RUMUŃSKA

Podpisane ostatnio w Bukareszcie j
porozum5®'....'- ; .z-izerzając® ramy u - ( 
Luw y Handlowej z \..::einla b. *.j 

t*p*CR#i« powiększy skromne dotąd 
(obroty polsko-rumuńskie.

W b. r. otrzymaliśmy * Rumunii 
11,6 tya. ton produktów naftowych 
oraz 8 tys. ton rud manganowych. 
Polska dostarczyła w zamian 48,3 ton 1 
węgla i koksu oraz 500 ton cukru, i 
Bilans tej wymiany za trzy kw arta-' 
ły  b. r. jest ujemny i wyraża 6ię 
równowartością 74 milionów złotych.

Pełnomocnik dla Spraw Rewin­
dykacji Dzieci Polskich z Niemiec 
przy Min. Pracy i Opieki Społecz- 

.nej ob. Hrabar odnalazł na terenie 
Niemiec 64 dzieci narodowości poi. 
skiej, wywiezionych przez oku­
panta do Niemiec. Władze alianc­
kie uzależniły powrót tych dzieci 
od odnalezienia ich rodzin, krew­
nych, względnie spowinowaco­
nych.

Wobec tego Min. Pracy I Opieki 
Społecznej, podając poniżej w y­
mienione dane, dotyczące dzieci, 
wzywa ich prawowitych opieku­
nów do dostarczenia odpowiedniej 
dokumentacji i zgłoszenia w  Mi­
nisterstwie Pracy 1 Opieki Spo­
łecznej.
1) Joanna K aletta — ur. 23.6.42, 

2) Emilia Zręba — ur. 13.12.43,

FABRYKA KALKI liczbę do 9 Jednostek. Są to: Wilk,
W WAŁBRZYCHU Ryś, Tygrys, Pantera, Kuna, Jaguar,

W W ałbrzychu uruchomiono fa- I Kis, Rekm i pomocniczy statek  bun- 
brykę kalki, służącej do do o d b ija - ' krowy, Częstogniew". 
nia wzorów na wyrobach ceramicz- - Koszt rem ontu lodołamaczy, doko_ 
nych. Jest to jedyna tego rodzaju nanego na stoczniach w  Tczewie, 
w ytw órnia na terenie Europy Srod- * Pleniewie i Elblągu, sięga około 
kowej. Oprócz kalki ceramicznej, | milionów złotych, 
w yrabia się tu  również kalkę m a - ' NIEZWYKŁY WYCZYN 
szynową i ołówkową, oraz karty  do ENERGETYKÓW

18

gry.
Całkowita produkcja po ukończo­

nej rozbudowie wynosić będzie 
1.500.000 arkuszy kalki. Z produkcji 
tej blisko milion arkuszy będzie w y­
wożone za granicę.

SUKCES DOLNOŚLĄSKIEJ 
FABRYKI WŁÓKIENNICZEJ

Państwowa Fabryka Włókiennicza 
w Krosnowicach, pow iat Kłodzko, 
wykonała jako pierwsza z fabryk 
włókienniczych na Dolnym Śląsku 
«wój plan produkcyjny na rok 1947.

9 LODOŁAMACZY WYRUSZY 
NA WISŁĘ

Do dnia 5 grudnia rb. 9 lodołama­
czy w iślanych odejdzie na zimowe 
stanowiska na dolnej Wiśle.

W roku bieżącym Dyrekcja Dróg 
Wodnych w  G dańsku dokonała cał­
kowitego rem ontu 5 lodołamaczy, 
zwiększając w  ten sposób ich ogólną

3) M aria Lerch — ur. 25.3.39, 4) W er- j 
ner Poręba — ur. 29.5.41, 5) Maks 
Cylok — ur. 29.1.35, 6) R uth Kalinow­
ska — ur. 1.10.42, 7) Anna Bujok — 
ur. 12.4.37, 8) Adolf Ducek — ur.
4.10.45, 9) K laus Falkowski — u r 
5.5.42, 10) Paulina Janek — ur. 1941,
11) Ingrid Bakowska — ur. 5.4.39,
12) Alfred K rebba — ur. 1940, 13) El­
w ira Pusch — ur. 8,4.36, 14) Jaw or­
ski Józef — ur. 26.1.38, 15) Macio- 
szek Lydia — ur. 16.1.37, 16) Macio- 
szek Hedig — ur. 14.10.32, 17) Joan­
na Stachoń — ur. 8,4.38, 18) W ittke 
Bodo — ur. 12.35, 19) W ittke Hel- 
m uth — ur. latem  1939, 20) Ropszak 
H enryk — ur. 9.10.40, 21) Kober Nit- 
bold — ur. 6.2.31, 22) Rilling Jadw i­
ga — ur. 20.12.28, 23) Kompielski 
Erich — ur. 8.1.32, 24) Weiss H er­
bert — ur, 9.8.33, 25) W rona Frieda— 
ur. 16.6.34, 26) Ludtke Hanna — ur.
23.7.30, 27) Nowak Erwin—ur. 1.4.33, 
28) Niestroy Józef — ur. 16-2.30,

' 29) Cebula G unther — ur. 28.2.36, 
j 30) Cebula K arol — ur. 17.4.34,
! 31) Cebula Berkhof Sonia — ur.
! 27.12.38, 32) Boehm Regina — ur. 

4.5.44, 33) Erism ann Urszula — ur.
30.11.30, 34) Belkowski Jan  — ur.
28.3.32, 35) Grudziński H arry  — ur.
9.6.32, 36) H anke Antoni — ur. 
15.4.36, 37) H anke Jan  — uę. 1.10.30, 
38) Hanke Kazimierz — ur. 26.12.34,

, 39) H erfort R uth — ur. 24.11.31, 
i 40) Herm an Janusz Paweł—ur. 28.8.36,
| 41) H utt Lidia — ur. 19.3.32, 42) Ja -  
I coby Juliusz — ur. 20.12.30, 43) K et-

nego pokoju, by móc skupić 
wszystkie siły dla odbudowy swego 
k ra ju  ' stworzenia w arunków  dla 
podniesienia m aterialnego i ku ltu ­
ralnego poziomu życiowego wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce.

P lenum KCZZ wyraża pełne po­
parcie dla Światowej Federacji 

Związków Zawodowych i wzywa 
robotników i pracowników całego 
św iata do wzmocnienia jedności 
międzynarodowej klasy robotniczej 
i nie udzielania posłuchu tym, któ­
rzy usiłują rozbić ruch zawodowy t 
jedność międzynarodową św iata f 
pracy w imię imperialistycznych in - j 
teresów.

zawodowy w tta boha­
terską walkę ludu greckiego przeciw 
rodzimym 1 międzynarodowym si­
łom reakcji, zasyła braterskie po­
zdrowienia narodowi i związkom za­
wodowym Republiki Indonezyjskiej, 
pozdrawia gorąco bohaterską klasę 
robotniczą Francji, walczącą pod 
sztandaram i bratniej CGT w  obro­
nie swych praw  i suwerenności swe­
go narodu i śle braterskie pozdro­
w ienia walczącej klasie robotniczej 
Włoch i jej zjednoczonym związkom 
zawodowym.
P  olski ruch zawodowy wierzy, że 
A klasa robotnicza Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki potrafi ode-

w

u

Dwunastoosobowy zespół Z jedno-| te r  Leopold — ur. 31 3.35, 44) Kietze
czenla Energetycznego Okręgu M a-, 
zurskiego w  Olsztynie dokonał nie-, 
zwykłego wyczynu, przewożąc we 

, własnym zakresie olbrzymi transfor- 
| mator, wagi 20 ton z Rakowca koło 
| M alborga do odległego o 250 km  Kę 
I trzyna. Ustawienie transform atora 
i w  K ętrzynie konieczne było do zwię-

Rudolf — ur. 6.12.36, 45) Kuebler
Ryszard — ur. 11.4.34, 46) Lessing 
M aks — ur. 8.5.32, 47) Maciejewski 
P iotr — la t 4, 48) Michałowska Zo­
fia — ur. 2.10.31, 49) Nitsche Dagmar 
lat 10, 50) Nitschke Isolde — ur. 
7.12.32, 51) Om atowski P iotr-Paw eł 
ur. 11.9.45, 52) Paw lak Elżbieta —

kszenia mocy energii elektrycznej ur. 14.3.33, 53) Pribisch Edith — ur. 
dla okolicznego przemysłu. j 17.9.30, 54) Preiss Otto — ur. 12.12.34,

Nadmienić wypada, że żadna fir-:55) Ptaszewska Czesława—ur. 26.11. 
ma transportow a nie chciała się pod- 1930, 56) Roth Lotte — ur. 14.10.32, 
jąć tego trudnego_zadania ze wzglę- 57) Schmidt Hedwig — ur. 14.10.31,
du na wagę i kolosalne rozmiary
transform atora.
ŻUŁAWY BĘDĄ SPICHLERZEM \ 

WYBRZEŻA
Ze 120 tysięcy ha ziemi na, Żuła- j 

wach, których zalanie spowodowali | 
Niemcy od dnia 1 listopada br. zdo- j 
łano już osuszyć 116 tys. ha — ko­
m unikuje pełnomocnik Rządu do o- ; 
suszenia Żuław.

58) Ujma Christa — ur. 11.12.32,
59) W arda M aria — ur. 26.8.32,
60) W eber Adela — ur. 12.3.31, 61) 
W eber Lidia — ur. 18.4.34, 62) Zam - 
rozewicz W ładimir — ur. 1.4.44,
63) Zim m erm ann Erna — ur. 10.6.31,
64) Koehler Zofia — ur. 12.9.31. 

Fotografie dzieci od n r 1 — 12
można oglądać w  M inisterstwie P ra ­
cy i Opieki Społecznej pokój N r 36.

KURSY SAM0CH0E8WQ- »<>' 
MOTOCYKLOWE Kon'

W arszawa, ul. Sziredzka 2-4 
Specja lne ulgi dli u *nla*iw.le±g

O M  T Ł J tŁ
Inform acje u j  godz. 8 - 1 3  

Tel. (Praga) 10. 68-36

P olski ruch zawodowy jak  n a j­
ostrzej piętnuje plany am ery­

kańskiego kapitału  finansowego, 
usiłującego narzucić jarzm o niewoli 
narodom, które przez sześć lat w oj­
ny złożyły niezmierzone ofiary w  
walce z faszyzmem. Niepodległości 
i suwerenności polska klasa robot­
nicza i cały naród polski bronić bę­
dzie wszystkimi siłami przeciw za­
kusom międzynarodowego im peria­
lizmu.

planach i próbach im perializ­
mu, zmierzającego do wskrze­

szenia imperialistycznych Niemiec, 
polska klasa robotnicza widzi po­
nowne zagrożenie pokoju.

dział PPR w  naradzie 9 partii 
m arksistowskich, pozytywny 

stosunek do narady 9 partii, w yra­
żony przez PPS oraz uchwały CKW 
PPS • o sytuacji międzynarodowej, 
zmierzające do konsolidacji wszyst­
kich socjalistów, sprzeciwiających 
się wasalizowaniu Europy przez im­
perialistów anglo -  am erykańskich, 
wzmagają w kład polskiej klasy ro­
botniczej do światowej w alki o po­
kój 1 suwerenność narodów. Polski 
ruch zawodowy wzywa wszystkich 
ludzi pracy, 1 y nie Szczędzili wysił­
ków dla pokrzyżowania zbrodni­
czych planów podżegaczy wojen­
nych.

P lenum  KCZŻ ponawia swój apel 
o poparcie wniosku S. F. Z. Z.

0 przyznanie jej praw a udziału we
wszystkich obradach ONZ, dotyczą­
cych klasy robotniczej, w  szczegól­
ności zaś, przyjęcia SFZZ w skład 
Rady Socjalno-Ekonomicznej ONZ.
1 w ita z uznaniem stanowisko dele­
gacji polskiej w  ONZ, k tóra popie­
ra  postulaty SFZZ na forum  mię­
dzynarodowym. «

trzecim roku po zakończeniu 
w ojny panuje jeszcze dotych­

czas, przy poparciu anglo-am erykań- 
skiej reakcji, faszyzm w Hiszpanii, 
a także w  niektórych k rajach  Ame­
ryki Południowej. Faszyzm próbuje 
ujarzm ić bohatersko walczący lud 
Grecji, usadaw ia się na Bliskim 
Wschodzie, walczy z ludem chiń­
skim. Polski ruch zawodowy stw ier­
dza, że tolerowanie krwawego reżi­
m u gen. Franco jest sprzeczne z 
ideałami, o które walczyły narody w 
drugiej wojnie światowej. Polski 
ruch zawodowy dał wiele dowodów 
swej solidarności z ludem Hiszpanii i 
i teraz nadal kontynuować będzie: 
akcję pomocy dla ludu Hiszpanii.

i przeć zakusy reakcji i obali antyro- 
i botnicze ustawy T aft -  H artleya oraz

szyzacji kraju , Polski ruch zawodo­
wy x całą sympatią odnosi się do 
ruchu zawodowego Wielkiej Bry­
tanii w jego ciężkich zmaganiach 
powojennych, Polski ruch zawodo­
wy śle gorące pozdrowienia potę­
żnym związkom zawodowym kraju  
socjalizmu — Związku Radzieckiego 
—ostoi pokoju i wolności, k ra ju  kro­
czącego na czele wszystkich między­
narodowych sił anty imperialistycz­

nych. Polski ruch zawodowy Ile bra­
terskie pozdrowienia związkom za­
wodowym Jugosławii, Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Rumunii Albanii, Fin­
landii i Węgier, ofiarnie odbudowu­
jącym swe kraje i utrwalającym de­
mokratyczny ustrój w swych pań­
stwach.

Plenum wyraża najgłębsze 
przekonanie, że solidarna 
walka klasy robotniczej wszy, 
stkich krajów, wraz ze wszy­
stkimi demokratycznymi si­
łami na świecie, położy kres 
atakom reakcji na prawa de­
mokratyczne mas pracują­
cych i pokrzyżuje plany pod­
żegaczy wojennych. Ruch za­
wodowy pod sztandarem 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych wywalczy 
dobrobyt i pokój dla mas pra 
cujących całego świata. 
Wzmożony twórczy wysiłek 
polskiej klasy robotniczej w. 
odbudowie swego kraju bę­
dzie poważnym wkładem w 
urzeczywistnienie wspólnych 
ideałów narodów miłujących 
pokój.

W  sprairach organizacyjnych

w

wych pokutujący duch separatyz­
m u wobec związków pracowników 
fizycznych. Pracy wśród em erytów 
nie zdołano jeszcze ująć w ram y or­
ganizacyjne.

Celem usunięcia tych niedociąg­
nięć organizacyjnych, rozszerzone 
posiedzenie plenarne KCZZ pos a -  
nawia: wezwać wszystkie zar̂  ^ 
główne i okręgowe, komisje związ­
ków zawodowych do dokonania po - 
stawowych ulepszeń w metodach
swej pracy organizacyjnej oraz upo­
ważnia prezydium KCZZ do akcj 
zm ierzającej do uspraw nienia do­
tychczasowych braków. Rozszerzone 
posiedzenie plenarne wzywa prezy­
dium KCZZ oraz wszystkie instancje 
związkowe do poświęcenia najw ięk­
szej uwagi kwestiom organizacyj­
nym, posiadającym tak  wielkie zna­
czenie dla należytego wykonania

zrozumienia. W wielu I ogromu zadań, jakie stoją przed m a-
przejaw iał się wśród I sami pracowniczymi w państwie

Uchwały Plenum KCZZ w spra­
wach organizacyjnych stwierdzają 
m. in.:

Na dzień 30 września br. związki 
zawodowe liczyły 2.761.237 członków.
B rak jest jeszcze zatem w szeregach 
związków około m iliona robotników 
i pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle i handlu państwowym i 
prywatnym.

Dotychczasowy stan pracy organi­
zacyjnej jest w  wielu związkach za­
wodowych niezadowalający. Rady 
zakładowe były na ogół pozostawio­
ne bez należytej opieki ze strony 
instancyj związkowych. Organizacja 
Wczasów Pracowniczych wykazała 
poważne braki. P raca kulturalno- 
oświatowa, jakkolw iek szeroko roz­
winięta, nie osiągnęła jeszcze nale­
żytego poziomu. Praca organizacyjna 
wśród kobiet nie znalazła jeszcze 
właściwego 
wypadkach .
związków pracowników umysło- dem okracji ludowej.

" s p o ł e m -

OKRĘGOWY ODbZIAŁ SPOŻYWCZY W WARSZAWIE, STALOWA 77
zawiadamia P. T. Odbiorców, posiadających niezrealizowane rachunki 
na mąkę, by m ąkę tę odebrali do dnia 29.XI.47 włącznie. Z dniem 
1 grudnia br. rachunki powyższe tracą ważność, zaś wpłacona przez od­
biorców gotówka zostanie im zwrócona. 14833

GRZYB0ZNAWCĘ-FACHOWCA
W ZBIORZE, KONSERWACJI STAND ARTÓW, GŁOWNIE 

W DZIEDZINIE EKSPORTU
POSZUKUJE POWAŻNA HURTOWNIA.
Ofertę z podaniem warunków  w raz z życiorysem prosimy kierować do 

A dm inistracji pisma.
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I
Wo.ewódzka 
krakowska rada PPS 
wyłoni delegatów 
na XXVII kongres

W sseregu m iast powiatowych 
woj. krakowskiego odbyły się żebra­
nia. w toku których w ybrano dele­
gatów do rady wojewódzkiej PPS, 
k tóra z kolei wyłoni przedstawicieli

P  D Z IE L N IC A  O B O  CHÓW  
K o m ite t  D z ie ln icy  P P S  G rochów  w zy ­

w a w sz y s tk ic h  to w a rz y sz y  n lez rzeszo n y ch  
w  K o la ch  fa b ry czn y ch , do  s ta w ie n ia  s ię  
w  lo k a lu  D z ie ln icy  G rochów  p rz y  u l. P o d - 
s k a rb iń a k te j  6 , I I  p ię tro  — w  d n ia c h  27. 
X I.—28.XI.47 r .  w  czasie  od  godz. 18—21.

ŁJ». M. S.
W  EG ZA M IN Y  D L A  U C Z ESTN IK Ó W  

KUK SÓ W  SZ K O L E N IO W Y C H  
E g zam in y  d la  u cze s tn ik ó w  k u rs ó w  szk o ­

len iow ych  ZNM S o d b y w ać  s ię  b ę d ą  od 
I  — 6-12 b r .  w  go d z . 17 — 29, w  lo k a lu  
n i. M oko tow ska  

P o rz ą d e k  eg zam in ó w  n a s tę p u ją c y :
K u rs  B  — w to re k  (2.12), p ią te k  tt .1 2 ). 
5 ,n r s  ! *r0<la <312>, so b o ta  (6 .1 2 ).

_  _  . . .  _  .  . , i ,  W aru n k ie m  d o p u szcz en ia  do  eg zam in una 27  Kongres P artu . Zebrania tego je s t  z łożen ie  n a jp ó ź n ie j  do  d n . 26 bm . 
charak teru  Odbyły się W  Bochni,j te m a t:  „D laczeg o  je s te m  so-
Tam ow ie. Nowym Sączu.

■  Z E B R A N IE  K O M IS J I  
S Z K O L E N IO W E J 

D n ia  28 bm . o godz. 15, o d b ęd zie  się
z eb ra n ie  k o m is ji s zk o len io w ej ś ro d o w isk a .RAUT

’"'S IED ZEN IE
CZELNEJ OM TUR

S ekretaria t Rady Naczelnej OM 
TUR zawiadamia, że trzecie posie­
dzenie Rady Naczelnej zostało zwo­
łane na 3 grudnia br. Posiedzenie 
odbędzie się w  gmachu Kom itetu 
Centralnego OM TUR — Warszawa, 
Mokotowska 3. Początek obrad o 
godz. 10. Obecność wszystkich człon­
ków R ady obowiązkowa.

BI K O T O  P R Z Y  K U R S IE
PRZY G O TO W A W CZY M  

W  d n iu  29 bm . o godz . 20.80 odb ęd zie
s ię  z e b ran ie  o rg a n iz a c y jn e  K o la  k u r s u  
p rz y g o to w aw czeg o  w św ie tl ic y  ZNM S.
M o k o to w sk a  24.

SPRAWOZDANIA

Ukończono tegoroczny plan robót 
przy budowie mostu Ś ląsko - Dąbrowskiega

Firma „Mostostal" zakończyła Kościuszkowskiego i Gdańskiego, 
statnio najtrudniejszą 1 aajkosztow- j Analogiczna praca Jest równie* do 
niejszą część robót wykonanych p rzy : wykonania po stronie praskiej, 
budowie mostu Śląsko . Dąbrowskie- j Druga — to rozbiórka t. z w . wia- 
go. Filary w  części podwodnej zo- Pancera. Wywieźć trzea bę-
stały Jud po .uprzednim rozebraniu, 
całkowicie odbudowane. Zakończo­
no więc część prac przewidzianych
na obecny rok.

Pod dyktandem zimy
O ile warunki atmosferyczne po-

zawdzięczać należy dużej ofiarności 
zatrudnionych tam robotników, któ­
rzy wiedząc, Jak niebezpieczna mo­
że być, podczas lodochodu, „grobla", 
leżąca w poprzek koryta rzeki, sta-

zwolą budowa prowadzona będzie . ’  

w dalszym ciągu przsz okres -r,mn- >s' ego'

dzle około 18 tys. metrów sześć, zie- ^ I * *  nttjs2y^ le J f> usun£>c' 
mi, która zostanie użyta do rogula- ^ ki , ,c uh  pracy zlikwidowane bę- 
cji Wisły przy Kępie Potockiej. Po ^ebezpieczeństwo ewentuałne-
usuniędu nasypu otwarty będzie pod; 3° • P ^ « e m a  lodów na tej zaporze, 
jazd pod przyszłym wiaduktem przy 
moście. W  obecnej chwili przystą­
piono już do usuwania nawierzchni 
Wybrzeża Kościuszkowskiego i Gdań

Taki jest obecnie obraz robót p-zy 
moście Siąsko -  Dąbrowskim, będą­
cym, jak wiadomo, najwcześniej roz­
poczętym fragmentem przyszłej trasy 
WZ. Znacznego zwiększenia tempa 
prac należy oczekiwać po ostatecz­
nym zatwierdzeniu projektu trasy. 
Na razie wszystkie roboty mają cha­
rakter raczej przygotowawczy, (wk)

ZEBRANIA
■  W S P Ó L N E  Z E B R A N IA

W  B O C Z N IC E  UM OW Y
W  zw iązk u  z ro czn ic ą  u m o w y  o 

ó d  d z ia ła n ia  m ię d z y  P P S  i  P P R , K o m i­
te ty  D z ieln icow e z w o łu ją  n a  k o lach  n a ­
s tę p u ją c e  z e b ra n ia :

K o m ite t  D z ie ln icy  M okotów *
D n . 28 h m ,
M Z K  S tę p iń s k a  25 (16), S ta n d a r t  E le k -  

t r i c ,  R e j ta n a  16 (16.15). M onopol Z a p a ł­
czan y , K ie le c k a  IG ( .5 ) .  C e n tra la  R y b n a . 
P u ła w s k a  20 (13.80), CZPN , R ak o w ie ck a  
M  (151. S P B . B a g a te la  8  (16,89). BOS. 
P u ła w s k a  29 (15.15),

D n ia  29 b m . godz . 14.15:

P O W IA T O W A  B A D A  P P S  
N O W Y  SACZ 

W  d n iu  18 b m . o g  10  o d b y ło  s łę  ze­
b ra n ie  P o w . R a d y  P P S  N ow y  S ącz w  
s a li  k o n fe re n c y jn e j P o w . K o m ite tu  P P S .

R a d a  w y b ra ła  sw o je  p re z y d iu m  w  oso ­
b a c h : p rze w o d n icz ą cy  to w . J ó z e f  W ilc zy ń ­
sk i, z a s tę p c y  p rzew o d n icz ąceg o  to w . tow . 
J ó z e f  K a rw a t ,  J ó z e f  W ito w sk i.

1«d T ow . B a łab a n , d e le g a t W K -P P S  K ra
K om i ków , w y g ło s ił r e f e r a t  p o lity c z n y  o s y tu a ­

c ji z e w n ę trz n e j 1 w e w n ę trz n e j, p o  czym  
R a d a  w y b ra ła  to w . to w . K a z im ie rz a  ż a ­
b io  1 m g r . J u l ia n a  P u k o w sk te g o , ja k o  d e ­
le g a tó w  do  ro z sze rz o n e j R a d y  W o je w ó d z ­
k ie j P P S .

B  K O N F E R E N C JA
R O ZSZ ER ZO N EG O  A K TY W U  
P P S  i P P R  N O W Y  SACZ 

W  d n iu  17 b m . o godz. 16.30 o d b y ła  s ię  
w  P K -P P S  w  N o w y m  S ączu  k o n fe re n c ja  
ro z sze rz o n y c h  a k ty w ó w  P P S  i P P R . Ze- 

'  ■ '  ' G reń  (P P S ) .
_ to w a rz y sz y  z

^ b ó d z ie lu ic a  ,£ orl M okotów , M ilobędz- j a k tu a ln y c h , a  p rz e d e  w sz y s tk im  'o  Spoi. 
* *??“ *■ i j )  , . . .  . : K o n tro li  C en. w a lk i z n ie le g a ln y m  h a n -
C Z P  M in er. 9. N ie p o d leg ło śc i 1S5 ( g o - , d iem , u m ow ie  zb io ro w ej w  b u d o w n ic tw ie  
« •„ . 14* l l tp

O b ra d y  to c z y ły  s ię  w  a tm o s fe rz e  w z a ­
je m n e g o  z ro zu m ien ia , p rz y  czym  p o d k re ­
ś lan o  o b u s tro n n ie  k o n ieczn o ść  odbyw anie.

d z 'n a  14).
K o m ite t  D z ie ln icy  Ś ródm ieścia*
D n . 28 m . godz  14 — R e s o r t  Z a o p a trz e ­

n ia ,  E r ik s s o n , „ P a g e d --, 
godz . 15— 15.80 — B a n k  R o ln y , „ P o ls k ie  te g o  ro d z a ju  k o n fe re n c ji ja k  n a jc z ę śc ie j. 

R a d io ” , „ T e le k o m --, D H M  ora*  h o te le :
C ra i. B r is to l  i T e rm in u s ,  C zy te ln ik  I  U  W S P Ó L N IE  Z E B R A N IE  
1 W iG C H P  D rzew ., W o jew . U rs  .Z iem ., i K Ó Ł K O L E JO W Y C H  P P S  1 P P B  
(. A  M in ., P B P . I W  TŁU SZC ZU

W  d n iu  23 b m . d b y lo  s ię  w npó łne  ze­
b ra n ie  -kół k o le jo w y ch  P P S  i P P R  w  
T łu szczu , n a  k tó ry m  p rz e d s ta w ic ie l W K  
P P S  to w . ż a k  re fe ro w a ł s p ra w y  je d n o - 

T»_i <ta „ „ a -  u ____ , k . i l l t e g o  f r o n tu .  U ch w a ły  R a d y  N acze ln e j

IW 5 S i W . L ’ r 1’ CI™

K o m ite t  D z ie ln icy  O chota*
D n. 28 bm . o g. 16,80 — w D o m u  A k a ­

d e m ick im , N a ru to w ic z a  5, w ie lk i w a ln y  
w iec  D z ie ln ic  i K ó ł T e re n o w y c h .

I I I ,  Z Z K , Spo łem , Zw. S. C h ł., K om . do  
S p r .  S p rz . B u d ., T ro lle y b u sy , P K O , ZUS, 
KCZZ. S zp . D z. J e z u s . F ilm  P o ls k i, T e ­
le fo n y , Gł. U rs. K o n tr .  P r a s y ,  T U R , 
C H P E . Z P N Z  R .ło o tn ik , „ P o llm e z ” , 
C H P N  D O W X , ZOM. P P R G G , C orbo - 
ch em ia , P W P W , B e to n -S ta l, „S p ó łd z . P o -  
* io m ” , S p ó łdz . P r .  E l . „ D o z ó r M ien ia” .

K o m ite t  D z ie ln ic y  G r o ch ó w :
28 b m . godz. 16 — B o rk o w scy , G ro ­

c h o w sk a  306.

■  K O M U N IK A T  W A R S Z A W SK IE G O  
PO W IA T O W E G O  K O M IT E T U  P P S

W a rsz a w sk i P o w ia to w y  K o m ite t  P o l-  
■ k iej P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j n in ie js z y m  
z a w ia d a m ia , że d n ia  30 l is to p a d a  b r .  o 
go d z . 10 w  W arsz a w ie  p rz y  ul. Ś n ieżnej 
n r  4, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  P o w ia to w e j 
R a d y  P P S .

u  D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W
W  d n iu  29 bm . (s o b o ta )  o godz . 12.30, 

o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  K o ia  P P S  p rz y  f i r ­
m ie  „ S a m e łk o ” .

M  D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W
K o m ite t  P P S  D z ie ln icy  C ze rn iak ó w  k o ­

m u n ik u je ,  t e  w  d n iu  28 l is to p a d a  b r . ,  o 
g o d z . 15.30, o d b ę d zie  s ię  z e b ra n ie  n a  K o ­
le  P P S  p rz y  f irm ie  „ B o ja r s k i” .

■  D Z IE L N IC A  R A K O W IE C
D n ia  28 b m . o godz . 18, o d b ęd zie  s ię  

z e b ra n ie  c z łonków  i  s y m p a ty k ó w  P P S  w 
lo k a lu  p rz y  u l. P r u sz k o w sk ie j  6.

■  D Z IE L N IC A  B IE L A N Y
W  p ią te k  dn . 28 bm . o godz. 18 w  lo ­

k a lu  D z ie ln icy  P P S  B ie lan y , p rz y  u l. 
P o d c z a s z y ó sk ie g o  23. o d b ę d z ie  .się z e b r a ­
n ie  o g ó ln e  cz łonków , n a  K tó rym  r e f e r a t

?t .  „P O D R Ó Ż  P O  Z S R R ”  w y g ło s i tow . 
g n ą c y  S k o w ro ń sk i.

H  PR A G A  C E N T R A L N A
D n ia  28 bm . (p ią te k )  o go d z . 17. o d ­

b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  k o m ite tu  D z ie ln icy  
P r a g a  C e n tra ln a .

t g  D Z IE L N IC A  G R OCH Ó W  
D n ia  28 b m . (p ią te k )  o d b ę d z ie  s ię  w  lo ­

k a lu  p rz y  u l. P o d s k a rb iń s k ie j  6 , z e b ra ­
n ie  n a  k tó ry m  tow . P a c z y ń s k i w y g ło s i 
r e f e r a t  p t .  „ S p ra w y  m ie szk a n io w e ” .

C yk l p re le k c ii n a  te m a t  u c h w a ły  C K W  
P P S  z d n . 21.10 b r .  o b e jm ie  n a  te re n ie  
G ro ch o w a  n a s tę p u ją c e  k o ia  P P S  p rz y  
z ak ła d a c h  p r a c y :  _  _

D n ia  28 bm . o godz . 16 — P e ru n ,  G ro ­
c h o w sk a  299. R e f e r e n t  tow . Ł . F o lg a .

P o  re fe ra c ie  w y w ią za ła  s ię  b a rd z o  oży- 
w io n a  d y s k u s ja  n a  te m a ty  o g ó ln e  i g o ­
sp o d arcze .

R3 Z E B R A N IE
P R A W N IK Ó W  SO C JA L IST Ó W  
W  K IE L C A C H

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ło  s ię  w  
K ie lcac h  z eb ran ie  K o ia  P ra w n ik ó w  p rz y  
W o je w ó d zk im  K o m itec ie  P P S .

N a  w stęp ie  ra d c a  p ra w n y  ‘C K W -P P S  — 
to w . K a rn io l. w y g ło s ił w sp o m n ien ie  o j e ­
d n y m  z w y b itn y c h  p ra w n ik ó w -s o c js lis tó w  
ja k im  b y ł H . L iefcerm an .

O zad a n ia c h  i p ra c y  p ra w n ik ó w  s o c ja ­
l is tó w  m ów ił n a s tę p n ie  p rzew o d n iczący  
W o jew ó d zk ieg o  K o ła  tow . H . P a lu s z y ń -  
sk t z R ad o m ia .

P o  p rz em ó w ien iach  o d b y ła  się ożyw io ­
n a  d y s k u s ja , w  czasie  k tó re j  p o ru sz an o  
s z e re g  a k tu a ln y c h  z ag a d n ie ń , d o ty czący ch  
d z ia ła ln o śc i członków  k o ła .

*
K o ło  P ra w n ik ó w  S o c ja lis tó w  p rz y  W o ­

je w ó d zk im  K o m itec ie  P P S  w  K ie lcach  
z rzesza  p ra w n ik ó w  sędziów , p ro k u r a to ­
ró w . a d w o k a tó w  1 u r z ę d n ^ ó w  p a ń s tw o  
w y ch  i sam o rzą d o w y ch  o "k w a lifik a c jach  
p ra w n ic zy c h . W  poszczeg ó ln y ch  p o w ia ­
ta c h  tw o rz o n e  s ą  ko la  p rz y  M ie jsk ich  
w zg l. P o w ia to w y c h  K o m ite ta ch  P P S . 
N a jż y w o tn ie js z ą  d z ia ła ln o ść  ro z w ija  K oło  
P ra w n ik ó w  p rz y  M ie jsk im  K o m itec ie  P P S  
w  R ad o m iu .

M  P A R T IE  R O B O T N IC Z E
W AŁCZA ZE S P E K U L A C JA

N a w sp ó ln e j o d p ra w ie  a k ty w u  m ie js k ie ­
go P P S  i P P R  w  G d ań sk u , zw 'olanej z 
o k az ji zb liż a ją c e j s ię  ro czn icy  p o d p isan iu  
u m o w y  o je d n o śc i d z ia ła n ia  o b u  P a r t i i  
ro b o tn iczy c h , g łó w n y m  te m a to m  o b ra d  
b y ła  s p ra w a  w a lk i ze s p e k u la c ją .

W OS* T U R -ow cy  i  ZW M -ow cy
W S P Ó L N IE  RADŻA N A D  RO ZW O ­
J E M  M ŁO D ZIE ŻO W EG O  W SPÓ Ł Z A ­
W O D N IC T W A  PR A C Y

W  Ł odz i o d b y ła  s ię  w sp ó ln a  m ie jsk a  
k o n fe re n c ja  a k ty w u  ro b o tn icz e g o  O rg a n i­
zac ji M łodzie t '  T U R  o raz  Z w iązk u  W atk i 
M łodych .

T e m a te m  o b ra d , w  k tó re j  u czes tn iczy ło
200  a k ty w is tó w  ob u  o rg a n iz a c ji,  b y ły  z a ­
g a d n ie n ia  z w iązan e  z re a liz a c ją  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra c y  m ięd zy  m łodz ieżą  g ó r ­
n iczą  a  m ło d z ieżą  z a tru d n io n a  w  p rz e m y ­
ś le  w łó k ien n iczy m .

®  W S P Ó Ł P R A C A  OM, T U B  i ZW M  
Z A C IE ŚN IA  S IĘ

s l r a o -

WY- 7,ł{f5a
Granit do odbudowy filarów (część j

n a d w o d n a )  j e s t  już ł a d o w a n y  w ka- o f i a r a  l o d o c h o d l l
m le n io lo r n a e h  śląskich. W  n a jb l iż *  
szych dniach p r z y g o to w a n e  o d p o w ie ­
dnio b lo k i  t. i w .  l i c ó w k a ,  z a c z n ie  
nadchodzić do 'Warszawy. P o d k r e ś l i ć  
tu należy sprawność z jaką kamie­
n io ło m y  ś l ą s k i e  wykonywują z le c o n e  
z a m ó w ie n ie .

Za dużo p a sa ż e ró w  
za  m ało p ieniądz?

t  r c i ć ł
dopodoibne, a jedeiak „oblepione** wniosek został też przesłany <lo Pre- 

pasaieramj autobusy i tramwaje MZK j zyd'um Stołecznej Rady Narodowej. 
Z budową nowego mostu wiążą się j pracują wciąż jeszcze z deficytem. Biuro Koordynacji wychodzi z zało-

N A pozór wydaje się to niepraiw- j tylko podwyżkę taryfy. Tej 
ddwdofcne. a jednak ..ohleoicae** I  wniosek został też przesłany

sprawa rozbiórki pozostałych jesz- j Jaik bowiem wykazują dane liczbowe 
cze wraków, zniszczonego mostu wy- od kwietnia do października r. b. 
sokowodnego. W dwa tygodnie wy-jM.Z.K. przewiozły 125,336,928 pasaie- 
konano już około 40 proc. pracy, co rów, którzy zapłacili 776.312.720 zł
jest osiągnięciem zasługującym na 
szczególne uznanie. Ten niespodzie­
wanie dobry wynik (obliczano, te  
rozbiórka potrwa do 3-ch miesięcy)

Bez względu na to, Jak ułoży 
praca w okresie zimowym do chwili 
rozpoczęcia montażu pierwszego przę 
sta (co nastąpi prawdopodobnie w 
Upcu przyszłego roku) roboty przy 
nadwodnej części filarów będą juz 
ukończone. Od tej chwili rozpocznie f
się efektywna budowa mostu, który J U ł n ł l | ł n  11 | | (  Q O t f ip ! ]
jak wiadomo, ma być w 1949 roku jU  111 IU  li*  W 5 ! i o l l U l M u l I
ukończony.

„600-fecie

18.000 m. sześć, ziem i
240-osobowa załoga robotnicza,

Na jeden przejazd wypada więc 6,19  
zł. czyli o 0,02 zł. poniżej ceny kalku­
lacyjnej.

Sumy tc zaspokajają tylko bieżące 
wydaitkj eksploatacyjne oraz pozwala­
ją częściowo pokryć niedobory z dru­
giego półrocza 1946 i pierwszego 
kwartału 1947 r. powstałe przed o- 
statnią podwyżką, która miała miej- 
w marcu 1947 r.

Do końca r.b. naileiy więc liczyć eię 
z 30 do 40 milionami zł. deficytu.

Zarząd Oddziału Warszawskiego, j  AK O przyczynę tego stanu podaje 
Zrzeszenia Praw ników  Demokratów j J 6dę zbyt niskie ceny biletów ulgo-
zawiadamia, że 30 bm. (w niedzielę) j wych, okresowych., których Ilość w ira­

że.- o godz. 10-ej w lokalu Tow. Przy- sta cieip roporoi onalnie w stosunku do
jęta przy Siąsko - Dąbrowskim mo- j jaźni Polsko - Radzieckiej — Al. Sta biletów normalnych,
ście oprócz prac przy filarach, be.- i lina 26 prof. dr. M. Grabski wygłosi; Sytuacja finansowa MZK jest więc
dzie miała w najbliższym czasie d o 1 odczyt pt. „600-lecie statutów  w i- ' naprawdę ciężka. Biuro Koordynacji
wykonania szereg poważnych robót 
ziemnych.

Pierwsza —• to regulacja Wybrzeża

Ślickich" ! Przedsiębiorstw Miejskich, które roi
Słowo wstępne wygłosi tow. min. ważało sposoby rozwiązania tych trud 

H. Świątkowski. coścd nie widzi Innego wyjścia, jak

Przed świętami Bożego Narodzenia 
rynek dostatecznie zaopatrzony

Okres przedświąteczny jest z jen 
nej strony okresem wzmożonych za­
kupów i wielkich kłopotów gospodyń 
— z drugiej okresem „pomyślnej 
koniunktury'* dla kupców, wśród któ

nie notowała 
czywa.

przekroczeń cen pie­nia sporządził spis wszystkich pie­
karń: dla każdej z nich ustalono
zdolność wypieku. Na podstawie te­
go przydzielana jest piekarniom
przez „Społem j PCH, na specjalne stawia 6ię  0  t y l e  pomyślnie, że nic

rych utarło się mniemanie, że przeu; legitymacje, taka ilość mąki pszen-; 0dczuwa s ;ę obecnie braku tego cen-
świętami „można zarobić . Ta -,po-1 nej i żytniej, która uniemożliwia jej j nego towaru. Ceny mają już tenden-

MASŁO
Sytuacja na rynku maślanym przed

myślna koniunktura" zależna jesi 
naturalnie w pierwszym rzędzie od 
nasycenia rynku towarami pierwszej 
potrzeby.

W tym roku sytuacja na rynku, 
jak informują nas kompetentne czyn­
niki, przedstawia się następująco: 

CHLEB I MĄKA 
Definitywnie został uporządkowa­

ny rynek chlebowy. Resort Zaopatrzę

sprzedaż na wolnym rynku. j cje zniżkową. W najbliższym czasie
Mąka pszenna 70 proc. rozprowa-, spodziewana jest zwiększona podaż 

dzona jest także dó wolnej sprzeda-1 ,nas{a . dostawca otrzymuje obecnie 
ży przez spółdzielnię, sklepy pań- j w rejonowych mleczarniach dużą 
stwowe oraz dużą część sklepów pry j premię w otrębach, których ilość

wzrosła poważnie w związku ze

żenią, że przede wcaystidm rewizji 
powinien zostać peddrny evoted zbyt 
szeroko stosowanych ulg. Jako argu­
ment wysuwa się twierdzenie, że już 
obecnie, wobec przedłużenia szeregu 
linii, większość pracowników może 
dostać eię do miejsca pracy, korzy­
stając z dwóch linii. Toteż cena bile­
tów ulgowych na więcej linii niż dwie 
linie powinna odpowiednio wzrosnąć. 
Projektowana jest też podwyżka cen 
biletów normalnych autobusowych i 
trolleybusowych. (Rem)

18 —

watnycli w cenie 70 zł. za kg.
Rynek warszawski jest dostatecz­

nie zaopatrzony w mąkę, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że w o- 
statnich tygodniach kontrola handlu

Notatnik

m P O D D Z IE L N IC A  K O Ł O
D n ia  28 b m . o godz . 18, o d b ę d zie  s ię  

s a n r a n ie  c złonków  i s y m p a ty k ó w  p o d - 
d z ie ln ic y  K o lo  (O bozow a 80). R e f e r a t  n a  
te m a t  g o sp o d a rcz y  w y g ło s i to w . zeU - 
e ia w sk i.

H  K O ŁA  P P S  I  P P R  P R Z Y  M IN . 
P R Z E M Y S Ł U  I  H A N D L U  

*V so b o to  d n . 29 bn*. o go d z . 18, W 
Iw ic tl ic y  M in. P rz e m . i  H ..  L w o w sk a  13, 
o d b ę d z ie  s ię  a k a d e m io  p o św ięco n a  o b ch o ­
d o w i ro czn icy  zaw . um o w y  o  je d n o lit .  
f ro n c ie  m ied z y  P P S  i P P R ,  p rz e m ó w ie ­
n ia  okol- w y g ło s z ą :  w icem in . P .  i  H . to w . 
L . G ro ssfe ld  (P P S )  I d y r .  naez . C cn tr. 
Z arz . P rze m . M eta lo w eg o  to w . M . L esz.

IM K O ŁO  T E R E N O W E  n r  7 
PR A G A  C E N T R A L N A  

W  d n iu  28 b m . o godz. 18.30 o d b ęd zie  
s ię  o g ó in e  z e b ra n ie  członków  K o ła .

I N F O R M A C J E :

M  S T O Ł E C Z N A  SZK O ŁA  P A R T Y JN A  
S to łeczn a  S zk o ła  P a r ty j n a  z aw iad am ia , 

t e  w ó n . 29 bm . o godz . 16, o dbędzie  
s ic  o tw a rc ie  I I  tu r n u s u  szk o ły  I I I  »-op- 
n :a . W szy scy  zg ło szen i to w a rz y sz e  w in ­
n i s ta w ić  eie w  S K -P P S  (M o k o to w sk a  24) 
w d n iu  29 bm . o godz . 15,S0.

m W E R Y F IK A C JA
TO W A RZY SZY  C 7.E E N IA K O W A  

K o m is ja  W e ry f ik a c y jn a  D z ie ln icy  C ze r­
n ia k ó w  w zy w a  to w a rz y sz y  D z ie in iry  o 
z g ła sz a n ie  s ię  do  s e k r e ta r i a tu ,  celem  o d e ­
b r a n ia  k w e s tio n a r ln sz y  p e rs o n a ln y c h , n ie  
zb ęd n y c h  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  w e ry f ik a c ji  
S e k r e ta r ia t  c zy n n y  c o d z ien n ie  w go d z . od 
13 — 2 0 .

W  W o je w ó d z k ie j S zko le  O rg a n iz a c y j-  
I n e j  ZW M  w  Ł o d z i, o d b y ło  s ię  u ro c zy ste  
' o tw a rc ie  p ie rw sze g o  w o jew ó d zk ieg o  k u r ­

s u  szk o len io w eg o  dl.a a k ty w is tó w  OM 
T U R  i ZW M —p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  o św ia ­
to w e j w ś ró d  m ło d z ieży . N a  k u r s  ten , 
k tó ry  trw a ć  b ę d z ie  t r z y  ty g o d n ie , p rz y ­
ję ty c h  z o sta ło  60 członków  OM T U R  i 
ZW M  z te r e n u  W arsz a w y . Ł odz i o ra z  w o- 
jew ó d zw : łódzk iego , w a rsz a w sk ie g o , k ie ­
leck iego , lu b e ls k ieg o  i rzeszo w sk ieg o . 
J e s t  to  p ie rw szy  te g o  ty p u  k u rs  w  P o l­
sce.

Rozpoczęcie 
wykładów 
w A. N. P .

1 grudnia o godz. 16-ej rozpoczy­
nają się wykłady dla wydz. dyplo­
matyczno -  konsularnego j społecz­
no . administracyjnego w gmachu 
ANP Reja 7. W ykłady wydz. dzien­
nikarskiego na razie jeszcze odbywać 
się będą w gmachu Szkoły Dzienni­
karskiej przy ul. Rozbrat, mają być 
jednak przeniesione do Akademii 
Nauk Politycznych na u!. Reja 7, 
gdzie \już obecnie mieści 6ię dz.eka- 
nat wydz. dziennikarskiego.

Uroczysta inauguracja roku akade­
mickiego w A.N.P. odbędzie się dn. 
9 grudnia.

w ic, o d b ęd zie  s ię  d n . 30 bm , tj. w n ie ­
dz ie lę  w  Sali K o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  
W arsz a w sk ie g o , K ra k o w sk ie  P rze d m ie śc ie  
26/28.

UW AG A !
U C ZESTN IC Y  W A L K I Z B R O JN E J

S to łeczn o -W o jew ó d zk i Z a rzą d  Z w iązku  
U czestn ik ó w  W alk i Z b ro jn e j o N iepod l. 
i D e m o k ra c ję  k o m u n ik u je , że z dn iem  25 
bm . z o s ta ła  o tw a r ta  D z ie ln ica  W a rsz a w a - 
P o lu d n ie .

S e k re ta r ia t  c zy n n y  od  godz. 16—18 w 
lo k a lu  p rz y  u l. W illo w e j 8/10. W azyecy 
cz łonkow ie  zam ieszk a li n a  te re n ie  W a r-  
sza w a -P o łu d n ie , w in n i zg ło sić  s ię  w  w y ­
żej w y m ie n io n y m  s e k re ta r ia c ie .

S E T N E  Z E B R A N IE  G IE Ł D Y
26 b m . w  lo k a lu  G ie łd y  Z bożow o-T ow a­

ro w ej w  W arsz a w ie  p rz y  u l. K ra k o w sk ie  
P rze d m ie śc ie  16/18, o d b y ło  s ię  s e tn e  z 
r z ę d u  z eb ran ie  g ie łd o w e  i s e tn e  p o s ied z e ­
n ie  K o m is ji N o to w ań . W  z e b ra ń ,u  w z ię li 
u d z ia ł cz łonkow ie  G ie łdy , re p re z e n tu ją c y  
s e k to r  p a ń stw o w y , sp ó łd z ie lcz y  i p r y ­
w a tn y . W  c ią g u  sw o je j d o ty c h czaso w e j 
d z ia ła ln o śc i, t j .  od  15 m arc a , G ie łd a  Zbo- 
żo w o -T o w aro w a  p rz e p ro w a d z iła  2.878 t r a n  
s a k c ji n a  177.478 to n , w a r to ś c i  ok . 2 i p ó ł 
m ild . zł.

zmniejszeniem proce.-; to wości prze­
miału.

Premia ta nie tylko powiększy 
udój mleka (nastąpi to w nieco póź­
niejszym okresie) — ale zachęci row 
nież chłopa do dostarczania mleka 
mleczami zamiast bezpośredniego, 
jak dotychczas odnoszenia go do na­
bywcy.

WĘDLINY I TŁUSZCZE
Ceny wędlin nie uległy większym 

zmianom. Słonina — po rozsądnym 
unormowaniu ceny w Warszawie 
(320 zł. za kg.) — przestała znikać na 
prowincję i jest jej deść. Cennik n;e 
jest przekraczany.

Ogólnie na podstawie obserwacji 
Komisji Notowań Cen, stwierdzić 
należy, że ceny na artykuły pierw 
szej potrzeby w Warszawie są cał­
kowicie ustabilizowane. Ustalony 
ostatnio cennik jest realny i obo­
wiązuje bezwzględne Jego p r z e ­

strzeganie. (pa)

e&uszEfiiA  m m i

W O JS K O  —  S P O Ł E C Z E Ń S T W U
8  g ru d n ia  b r .  o d b ęd zie  s ię  w  T e a trz e  

P o ls k im  o godz. U  a k ad em ia , z o rg an izo ­
w ana  p rzez  w o jsk o  po d  h a słem  „ W o j­
sko  — sp o łe c z e ń s tw u ”  W  ty m  sam y m  d n iu
0 godz . 19 a k a d e m ia  p o w tó rz o n a  z o sta n ie  
w  s a li  „ R o m a ” d la  m łodz ieży  szk o ln e j,

Z B IO R O W E  W Y JA ZD Y
NA  Ś W IĘ T A  BOŻEGO N A R O D Z E N IA
P o  ra z  p ie rw s z y  po  w o jn ie , P B P  O rb is , 

o rg a n iz u je  zb io row e  w y ja z d y  n a  ś w ię ta  
B ożego N a ro d z en ia . V I: o m ie jscow ośc i 
w y poczynkow e  p rz e w id z ian e  s ą :  Z ak o p a ­
ne, S z k la rs k a  P o r ę b a  i G iżycko. P o b y ty  
w  ty c h  m ie jsco w o śc iach  b ę d ą  trz y d n io w e
1 ty g o d n io w e . O rg a n iz a o rz y  p rz e w id u ją  
sze re g  im p rez  ro z ry w k o w y ch , j a k  zaw o ­
d y  n a rc ia rs k ie ,  f e s ty n y  n a  lodzie , w y śc i­
g i ja c h tó w  lo d o w y ch  (b o je ró w ) itp .

W sz e lk ic h  in fo rm a c ji o w y ja zd a c h  św ią  
te c zn y c h  u d z ie la ją  w sz y s tk ie  p la có w k i 
P B P  O rb is .

ZW IE D ZA M Y  GM ACH
U R Z Ę D U  T E L E K O M .

W  n ie d z ie lę  30 b m . P . T . K . o rg a n iz u ­
je  w yc ieczkę  do  g m ach u  U rzę d u  T e le k o ­
m u n ik a c y jn e g o , ró g  u l. N o w o g ro d zk ie j i 
P o z n a ń sk ie j. U czes tn ic y  w y c ieczk i zw ie­
dzą  s a lę  d a le k o p isó w , te le g ra f i i  w ie lo ­
k ro tn e j ,  s ta c ję  te le fo n ó w  m ię d z y m ia s to ­
w y ch  ltd . Z b ió rk a  o godz. 11.45 w  h a llu  
g m a ch u  U rz ę d u  P o cz to w eg o  (N o w o g fo d z- 
ka , ró g  P o z n a ń s k ie j) .

K O M E N D A  M . O. Z A W IA D A M IA :
P o n ie w a ż  z d e rz a ją  s ię  w y p a d k i, że In ­

s ty tu c je ,  u rz ą d z a ją c  ró żn e  im p rez y  z u - 
dz ia łem  w ię k sz e j ilo śc i p u b lic z n o śc i, zw ra  
c a ją  s ię  do  o rg a n ó w  M. O. w  o s ta tn ie j  
n ie m a l c h w ili o w y d e leg o w an ie  pew-nej 
ilo śc i m ilic ja n tó w , ce lem  zab ezp ieczen ia  
p o rz ą d k u , a  o rg a n a  M . O. ic a ją c  zw-ykle 
sw e  czy n n o śc i roz ło żo n e  w g  p la n y  z g ó ry  
n a  k ilk a  d n i,  n ie  m og*  w yznaczyć  m il i ­
c ja n tó w  lu b  d e le g u ją  ich  w  n ie w y s ta r ­
c za ją c e j liczb ie . C elem  u n ik n ię c ia  te g o  
p ro s im y  o k ażd o razo w e  p o w iad o m ien ie

Sisem ne o m a ją c e j s ię  o dbyć  im p rez ie  
ó m ls a r ia t  lu b  K o m en d ę  M . O. m . s t.

W a rsz a w y  n a  4 d n i p rz e d  im p rez ą .
P ro s im y  ró w n ie ż  o p o d a w an ie  p rz y b l i­

ż o n e j lic zb y  osó b , k tó re  w ezm ą u d z ia ł w  
im p rez ie , a  to  w  ce lu  z o rie n to w a n ia  ja k ą  
ilo ść  fu n k c jo n a r iu s z y  M. O. n a le ż y  d e le ­
gow ać n a  d a n ą  im p rezę .

G W IA Z D K A  D L A  Ż O Ł N IE R Z Y
26 b m . o d b y ło  s ię  w  sa li k o n fe re n c y j­

n e j s to łe cz n e j R a d y  N a ro d o w e j z eb ran ie
o b y w a te lsk ie g o  k o m ite tu  a k c ji g w ia zd k o ­
w e j d la  ż o łn ie rz y  G a rn iz o n u  W a rsz a w ­
sk ieg o . W  ro k u  b ieżącym , ja k  i w  ro k u  
zesz łym  lu d n o ść  s to lic y  u rz ą d z i g w ia zd k ę  
sw o jem u  o b ro ń cy  — żo łn ie rzow i. W sz y s t­
k ie  je d n o s tk i  s ta c jo n u ją c e  w  W arsz a w ie  
o trz y m a ją  w  d a rz e  b ib lio te c z k i, s p rz ę t  
św ie tl ico w y  j u b  s p o rto w y . D la  ch o ry c h  
żo łn ie rzy  w  s z p ita la c h  b ę d ą  sp o rząd zo n e  
sp e c ja ln e  u p o m in k i, k tó re  w rę c zą  p rz e d ­
s taw ic ie le  lu d n o śc i s to lic y .

IN A U G U R A C JA  R O K U  ___  A) M EC H A N ICZ N A  p ra ln ia  c h e m ic z n a : so w ieck ie” — s łu c h .:  21,45 K w a d ra n s  p io
W  A K A D E M II ST O M A T O L O G IC Z N E J | z a t ru d n i z a raz  n a  d o b ry c h  w a ru n k a c h  s en e k  w  w y k . c h ó ru  „ C z o ja n d a ” : 22.00

U ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  ro k u  ak . 1947/48 p ra so w a c z a  1 p ra so w a c z k ę  Z g łoszen ia  — K o n c e r t O rk ie s try  T an eczn e j R . P . pod
1 w  A k ad em ii S to m ato lo g icz n e j w  W a rsz a -  M arsza łk o w sk a  59/61 m . 1. 14814 d y r .  J .  C a jm era .

r* usłyszymy
L O  u i  R A D I O

SO B O TA , 29 L IS T O P A D A
W a rsz a w a  I

6,00 S y g n a ł c za su ; 6,15 W ia d . p o r . ;  6,20 
M u zy k a ; 7,00 D z ien n ik  p o r . ;  7,15 M u­
z y k a ; 8,35 „ S ta ro s ta  W a rs z a w s k i”  J .  Ig n . 
K ra sz e w sk ie g o , cz. X X V III; 8,50 M u zy k a ; 
10,40 A u d y c ja  M in . O św ia ty ; 12,03 W iad . 
p o łu d n . ; 12,15 M u zy k a ; 12,20 „Z  m ik ro fo ­
n e m  po  k r a ju ”  — re p o r ta ż ;  12,30 A ud . 
ro z ry w k . W y k . O rk ie s tra  R o zg ł. P o z n a ń ­
s k ie j p o d  d y r .  M. G iż e lsk ie g o ; 14.00 K o n ­
c e r t  Z e sp o łu  I n s tru m . J .  C a jm e ra  z u - 
d z ia łem  A. B o g u ck ieg o  — p io s e n k i ; 14,30 
M u zy k a  ju g o s ło w .; 16,00 D zień , p o p o ł.;
16,30 „ K ic h u ś  m a js t r a  L e p ig lin y ”  s łu c h , 
d la  d z iec i; 17.00 „ P r z y  so b o cie  p o  ro b o ­
c ie ” ; 18,15 „W iec z ó r l i te r a c k i” — „ W s p ó ł­
czesn a  p o e z ja  ju g o s ło w .” ; T9.O0 A u d y c ja  
d la  ś w ia ta  p ra c y — „U m o w a P P S  i P P R ” ; 

U N IE W A Ż N IA M  z ag u b io n e  zaśw ia d c z e n ie j 19,10 A u d y c ja  d la  w s i; 19,30 M uz. P o ls k a  
* " * J  "  ‘ w y k .:  O rk ie s tra  P .R . p o d  d y r . A. R e

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n e  zaśw iad czen ie  
re je s t r a c j i  w o jsk o w e j R .K .U . N o w a-S ó l„  
w ie ś  D ębow o, pow . G łogów . D ow ód  oso ­
b is ty ,  W o lsk i J ó ze f . 14862

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  rz em ie śln icz ą  n r  
1604, w y d a n ą  p rz e z  W y d z ia ł K o n tro li  
P rze m . W arsz a w a  z  d n . 9 .XII.46, J .  M ie- 
rzeoka. 14870

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n e  d o w o d y  — 
P is z cz y ń s k a  C zes ław a : le g ity m a c je  W y ­
zw olen ie, P ocz tow iec, L ig i M o rsk ie j, 
Z w iązków  Z aw odow ych , C zerw onego  K rz y  
ta .  14853

ty m czaso w e  o d e m o b iliz ac ji, w y d a n e  p rzez  
R K U  P r a g a ,  n a  n a zw isk o  G arn k o w sk l 
Z y g m u n t, zam . u l. G ro ch o w sk a  353 m . 40. 
P ro sz ę  o z w ro t. 14869

z le ra , c h ó r d z ie c i; 20,00 D zień , w ie c z .; 
20,50 P o g a d a n k a  s p o r to w a : 21,00 „ P o ­
w s ta n ie  L is to p a d o w e  w  p ie śn i i m u z y c e '- ; 
21,45 A u d y c ja  B iu ra  S tu d ió w ; 22,00 S łu ­
ch o w isk o ; 23.00 O s ta tn ie  w ia d ; 23,20 M u­
zy k a  ta n e c z n a ; 1,00 H y m n .

W u rs /a w a  I I

lp.OO D zień , p o p o ł.;  15,30 M u zy k a ; 16,45 
F e lie to n  A k tu a ln .;  16,55 V I au d . z c y k lu  
„ K o m p o zy to r  T y g o d n ia ”  — F r y d .  Cho- 

UN IE  W AŻNI AM z g u b io n e : dow ód o so b i- j p i n ; 17,45 P ie ś n i kom poz. p o lsk ich  w
s ty , k a r tk i  żyw nościow e, M alczyk  J u l i a n - ! w yk . K ry s t .  M a d e y s k ie j; 18,05 M uzyka
n a . 14872 ; p o p u la rn a ; 18,20 „ S ta ro s ta  W a rsz a w sk i” :
--------------------- ----------------------------------------------- 18,50 „ S łu c h a m y  m u z y k i”  a u d . s łow no-

le g ity m a c ję  m u zv ezn a  w- o p rać . W . R u d z iń sk ie g o  
14871 19,30 „M elod ie  lu d o w e” ; 20 00 D zień , w ie ­

c zo rn y ; 20.50 M u zy k a ; 21,00 „ B a lla d y  Ma-

SK R A D Z IO N O  w e  W ro c ła w iu  z a ś w ia d ­
czen ie  n r  23320 o z w o ln ien iu  ze s łu żb y  
w o jsk o w e j, w y d a n e  R K U  S ied lce , le g i ty ­
m ac ję  i d y p lo m y  n a  o d zn ac zen ia  w o js k o ­
w e i K e n n k a f tę  n a  n azw isk o  R o sa  T a ­
d e u sz  J a n .  zam . M iza ry , gm . P ra w d a , 
■pow. Ł uków ._________________  14861

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  
P P S , J a k u b o w s k a  E w e lin a .

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
P ią te k  g. 18 — W ilk i i ow ce.
S o b o ta  g . 13,30 — W ilk i i o w c e ; g. 

H a m le t.
N ie d z ie la  g. 14.00 — S zko ła  obm o w y  i 

godz . 18,00 — P a n  in s p e k to r  p rz y sz e d ł.
T E A T R  K O Z M A IT O śl I (M a rsz a łk o w sk a  

8 ) :  godz . 19 „ N ie  ig ra  s ię  z m iło ś c ią ” 
T E A T R  PO W SZ E C H N Y  (ul. Z am o jsk ieg o  
20 ): godz . 19 „ R o z y ” ,

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w s k a  89): 
godz . 18,30 „ W e s e le  F ig a r a ”

T E A T R  MAŁY ( M ars /n lk o w sk a  8 1 ): 
godz. 19 „ ż o łn ie rz  1 b o h a te r” .

T E A T R  „JA S K O Ł K rt (M arsza łk o w sk a  
69): godz. 19 „ W s z y s tk o  n a  d o b re  alf 
z m ie n ia"  ( t e a t r  „ M in ia tu r y ” ).

T E A T R  „COM OW OJA- (u l. S zw edzka  2) 
godz. 19 „O żen ek --.

„ T E A T R  D/,*l.« I W AKS7.AW Y-- (S tu ­
d io. K a ro w a  31) g. 12 (d la  szk ó l) w ido ­
w isk o  „ N a  ja g o d y " .

„ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I- (Ul. 
Z y g m u n to w sk a  8 ): „ N a  w sze lk i w y p a ­
d e k ” . P ocz . o godz . 17,15 1 19,15.

W  n ied z ie le  i ś w ię ta  p o p o łu d n .ó w k a  o 
godz. 15.

T E A T R  K U K IE Ł K O W Y  R T P D  „ B A J ”
(w  s a li „C o m o ed ii” , u l. S zw ed zk a  2 ) :  
d n . 28, 29 bm . — godz. 15,30; 30 bm . — 
godz. 12 „ D z iw y  le śn e ” .

F R A N C O  A U T O B I P R Z Y JE C H A Ł
Z n a k o m ity  d y ry g e n t  a m e ry k a ń sk i F r a n ­

co A u to ri, z n an y  w P o lsce  z z esz ło ro czn e­
go  p o y tu  — p rz y je c h a ł w czo ra j do  W a r­
szaw y . B ęd z ie  on  d y ry g o w a ł o rk ie s tr ą  
F ilh a rm o n ii  W a rsz a w sk ie j n a  k o n cerc ie  
5 g ru d n ia  b r .  P o z a  ty m  d a  s z e re g  k o n ­
c e r tó w  w  w ięk szy ch  m ia s ta c h  P o ls k i.

K . IW A N O W  i L . O B O R IN  
W  F IL H A R M O N II

P ią tk o w y  k o n c e r t sy m fo n ic z n y  F i l h a r ­
m o n ii W a rsz a w sk ie j 28 bm . zap o w iad a  się  
n iezw y k le  a tr a k c y jn ie .  P r z y  p u lp ic ie  k a  
p e lm ts trz o u s k im  je d e n  z n a jle p sz y c h  d y ­
ry g e n tó w  ra d z ie ck ic h  K o n s ta n ty  Iw a n c w . 
S o lis tą  w ieczo ru  b ęd zie  h ew  O borin , 
k tó ry  o d e g ra  k o n c e r t fo r te p ia n o w y  b-m olt 
C za jkow sk iego . W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  
poza  ty m  V S y m fo n ia  i  „ K a p r y s  w ło sk i” 
U zajkow sk iego .

B ile ty  w  k a s ie  F ilh a rm o n ii  (gm ach  
„ R o m y " )  w  godz. od  10—-13 i 15—18  co­
dz ien n ie .

„C Z A R  O P E R E T K I”  W  „ R O M IE ”
W  n ied z ie lę , 30 b m „  o d b ęd zie  s ię  w  

„ R o m ie ”  o godz . 18, K o n c e r t J u b ile u s z o ­
w y zn an eg o  a r ty s ty  o p e re tk o w eg o  K a z i­
m ie rz a  D em b o w sk ieg o . P ie rw s z a  część 
k o n c e r tu  p o św ięco n a  z o s ta ła  a rio m  i f r a ­
g m e n to m  z n a jp ię k n ie jsz y c h  o p e re te k . 
W y k o n aw cam i te j  części b ę d ą  E in a  G i- 
s te d t ,  X en ia  G rey , L u c y n a  M essa i, O la 
O b a rsk a  i s am  ju b i la t  o raz  o rk ie s tra  p o d  
d y r .  O. S tra s z y ń sk ie g o .

W y k u p io n e  b ile ty  w ażne . P o z o s ta łe  do  
n a b y c ia  w  k s ię g a rn i  G e b e th n e ra  i W o lffa  
Z g o d a  12.

B A L E T  P A R N E L L A  
WT N OW YM  P R O G R A M IE

P o  124 w y s tę p a c h  w  m ia s ta c h  R zp lite j ,  
B a le t P a rn e l la  z a d e m o n s tru je  w  „ R o m ie ” 
sw ó j trz e c i, c a łk o w ic ie  n o w y  p ro g ra m , 
z łożony  z trz e c h  o d rę b n y c h  części.

W  p ie rw sze j zo baczym y  p o e m a ty  t a ­
n eczne  „ L a lk i P o ls k ie ” , „ P rz e b u d z e n ie  
S z iw y ” , „ C a g lio s tro ” . D ru g a  część e k sp e ­
ry m e n ta ln a  w  20 im p re s ja c h  ta n eczn y ch  
p o k u s i s ię  o p o k a za n ie  h is to r i i  ta ń c a  od 
A dam a — do  F r e d a  A s t a in .  Będą. to  z a ­
b a rw io n e  p a ro d ią , iro n ią  i g ro te s k ą  m igów  
k i ch o re o g ra fic z n e . Część trz e c ia  p rz e d s ta ­
w i o b ra z  ta n e c z n y  „L e c h , C zech i R u s ”  i. 
s e n s a c y jn y  „ b a le t  la ta ją c y ” (w  d o k ła d ­
n y m  z n aczen iu  ty c h  s łów ), n o n e d te  do 
w ie lk ieg o  now ego  p ro g ra m u  P a m e li  doda.ie 
„ K u sz e n ie  S z a ta n a - i „ T e rp s y o h o rę  na 
p o d w ó rk u " . Z espó ł tw o rz ą  m łodzi te m p e ­
ra m e n te m  ta n c e rc e :  K . G ru szk ó w n a , E  
M ancew iczów na, K r . M arynow ali* . M. Ł a ­
p iń sk a . L . P a c zu sk a , K : S o sn o w sk a , A.
K a lin o w sk i. W . M ilen , H . T om aszew sk i 
i F e lik s  P a rn e l l .  O rk ie s tra  p o d  k ie ro w n i­
c tw em  k o m p o z y to ra  S t. D z’C gleiew skiego 
W y s tę p y  o d b ę d ą  s ię  w  „ R o m ie ”  w  n ie ­
dz ie lę  30 l is to p a d a  o 15,30, p o n ie d z ia łe k  
1, w to re k  2 g ru d n ia  o 19 o raz  w e w to re k  
9. ś ro d a  10, c z w a rte k  11, s o b o ta  13 i n ie ­
d z ie la  14 g ru d n ia  o 19. B U ety  j u t  do n a ­
b y c ia  w  k a s ie  „ R o m y ” od  10 do  17 b es  
p rz e rw y .

„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „ W  im ię 
ż y c ia ” . P o c z ą te k  o godz . 13, 15, 17 i 21; 
d la  Zw. Zaw  o g 19.

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „ C u rie -
S k lo d o w sk a ” . P o czą tek  sea n só w : g . 13. 
15,30, 18 — d la  Zw. Z aw ., g . 20,30.

„ P O L O N IA ”  (M arsz a łk o w sk a  Ł6): ,,A- 
w a n tu ra  w za św ia ta ch . P o czątek  seansów  
o g . 15 19, 21; d la  Zw. Zaw. o g . 17.

„S T Y L O W Y ”  (M arsz a łk o w sk a  112): 
„N oc g ru d n io w a ” .

„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ) . „ E a ry łc c z -  
k a ” . P o .-z. seansów  o godz. 14. 16,30, 21,30, 
d la  Zw. Zaw . o godz. 19.

„T Ę C Z A ” ( S u z in a -1): „ U to u  • :ć T om asze 
E d iso n a ” . P o c z ą tek  sean só w  o g . 18,U 
17, 21: d la  Zw. Zaw . o g . 19.

„A K T U A L N O Ś C I" (w  k in ie  S ty lo w y ) , 
ty lk o  je d e n  sea n s  o g . 11. 1) K ro n ik a
film o w a. 2) p rz e g lą d  sp o rto w y , 3) W ie ­
liczka, 4) w p ra c o w n i p la s ty k ó w . Cen* 
w sz y s tk ic h  m ie jsc  35 zł.

C E N A  U U Ł O S Z E U P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  l» Z l 
O e ło -z e n i r  droDDe onob la te . p o szu k iw a n ia  r o d a n .  z g u m  po zł A) ta  w y raz  h a n d lo w e  po zl 25 za w y 
m u  P o s z u k i w a n i e  p ra c y  po zł 10 za w y ra z  W te k śc ie  re d a k c y jn y m  i o  1(U m m  U 90. od 101 -  200 min 
■ł 110- pow y żej 900 m m  zł 140 za I mm sze rokość  lodne) s z p a lty . Za te k s te n  do  100 m m  zł 60: od 
101 — *200 m m  "zł 75 pow y żej 200 m m  zl 90 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s z p a lty . N ekro log i do  50 mm  
«I 60 - 51 — 100 m m  zł 75; 101 — 150 m m  zl 90; pow yżej i»  m m  ż l  120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s z p a lty . 
Zo n ie d z ie le  i ś w ie t-  do licza  e ię  30 p ro c  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeć  A d m in is tra c ja  n ie  o dpow iada.

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ ; Cant* B iuro  Ogi ; 
Oraz jego  A g en tu ry  m ie js k ie : A! leruzolimsklr 
I w szy s tk ie  oddzia ły  Sp W ydaw n  „W ied z a -- » 
ra e k ie g o  t l  o raz  w szy s tk ie  odd z ia ły  P .A .P  w 
M arsza łk o w sk a  8-5, P o zn a ń sk a  88 T argow a 87
Biuro O głoszeń  T eofil P ietraszek  W arszawa, W spólna 50. te i. 855-28;

Rek*. *Sp VYyd. .W ied za -’ U dnziai •* W a r i i iw ie ,  Ai j .  ru zo is iu ak u  i i i  Se* N ic  
18 — „ Im p e t”  K o le k tu ra ;  M arsza , how aka i -  L. U rbanow icz  sk lep  z ma* o lltn  
P o o o e ; P o lsk a  A gencja  P raso w a  — B iuro  U gtoszeń  '  K ekiam . W arszaw a, ul Pi< 
P o lsce ; B iu ro  o g ło sze ń  „ C z y te ln ik -- -  C en tra la , Ui D asz-yńskiego If  I

.W o ln o ść” , W arszaw a. M arsza łk o w sk a  95. 8p . A gencji P raao w ej „ G lo b - ut.
o d d z ia ł ' 
Z łota 4.

i e d a o d j e  k o m i t e t b  — m w N akład  ras dj AMrfalwł W jdaw m lflsrJ „W IEDZA". D rak. S p ń łd z ld n l W y da w  o lezr j  „W IEDZA" — -R ob otn ik "  *>». 1
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Kudowa w szacie jesiennej
Uzdrowisko świeci pustkq

Kudowa w listopadzie. przesitirzeni kilkudziesięciu hektarów. 
,o  Kudowy, gdzie spędziłem mde-1 olbrzymich k U W le ta ic h
si-ęcany urlop zdrowotny, toczy się ^ T " '  W6.Zef .  ł " 'ldh rf

iąt uroczą serpentyną, wijącą sie ! P ^ “ c ' Łręte
pośród rozsiadłych po stokach gór
pociąg uroczą serpentyną, Wijącą 6’.? , , ,  , . , ,i główną aleją w harmonijną całość.
pagórków malowniczych uzdrowisk | Na malowniczym tle drzew i innych 
dolnośląskich. Nad szeryfami gór, bie- i okazów botaniki, króluje ogromny 
lejących tu i ówdzie od opadłego już j świerk, który — niby wspaniała pa­
tologu, olbrzymią śnieżno-białą sza- j goda z dalekiego wschodu — zadzi- 
tą  zawisły nieruchomo mgły, które I wia olbrzymimi rozmiarami i dziwacz-

j bSft
Piękny fragm ent Kudow y

w dni pogodne, w promieniach je- 
•iemnogo słońca jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej opadają j zni­
kają, ukazując przepiękny widok nie- 
Mjpomniamego pejzażu górskiego. Po­
wietrze czyste i świeże. Wszystko to 
wywołuje nastrój pełen optymizmu.

Kudowa jest jedynym z najpiękniej 
szych uzdrowisk dolnośląskich i pol­
skich. Leży w północno-zachodniej 
części Dolnego Śląska tuż u samej 
granicy czeskiej, w powiecie kłodz­
kim. Sławę międzynarodową zawdzę- 
eza znanym z nadzwyczajnych właści­
wości leczniczych wodom mineralnym, 
sawierającym cenny i rzadki składnik 
— ąjeem, którego działanie lecznicze 
•tosuje się przede wszystkim w choro­
bach serca, następnie w niedokrwi­
stości i w objawach nadczynności tar- 
caycy.

Kamienite m ówią  
o historii

N a zboczu Góry Zamkowej, wśród 
olbrzymich modrzewi leży stary, 

zapomniany cmentarz. Na nim obok 
wspaniałych marmurowych płyt z na­
pisami gotyckimi widnieją szare ka­
mienne krzyże z  wypłukanymi przez 
desłzze napisami, które opowiadają 
nam historię ziemi śląskiej, o tych 
którzy mimo wiekowej niewoli nie­
mieckiej nie daLi się zgermanizować i 
pozostali do końca Polakami. Nazwi­
ska takie, jak Malutki, Rokotnicki, 
Kolczyk, więcej nam mówią o polsko­
ści tych ziem, niż kroniki i zabytki.

Że uądrowisko było ongiś polskie, 
świadczy chociażby sama pierwotna 
nazwa miasta; wywodząca się od sło­
wiańskiego Chudoba, dla określenia 
istniejących w tej okolicy ciężkich 
warunków życiowych. Nazwa ta  zmie­
niała się wielokrotnie po roku 1945 
(Chudoba, Chudobina), aż

nym kształtem. Stąd wspaniały widok 
na Górę Zamkową, pokrytą całkowi* 
ede zielonym całunem drasw.

Chcemg tu w idzieć  
w ięcej iudzi pracg
7  akład otwarty jent prani sały
“  rok. Najsilniejsza frekwencja 
przypada na wiosnę i lało. W jesieni 
ruch tu stosunkowo ełaby. Ludzie 
pracy korzystają z dośó znacznych 
ulg, tak, że nie wiele wydają na sie­
bie w ciągu 4-tygodniowego pobytu w 
uzdrowisku.

Poważnym mankamentem naszych 
uzdrowisk w ogóle to znikomy odse­
tek robotników w sanatoriach 1 do­
mach odpoczynkowych.

Chcemy widzieó w większych Ilo­
ściach niż dotychczas w pięknym u- 
zdrowiekach dolnośląskich pracowni­
ków fizycznych i robotników ciężkie­
go przemysłu, fabryk, kopalń 1 hut. 
Społeczna masowa akcja lecznicza 
świata pracy, powinna stać się naczel­
nym nakazem i hasłem zarządów l 
dyrekcyj wszelkich ośrodków prze­
mysłowych.

Godne zwiedzenia  
m alownicze okolice
TF  uraojusze oraz turyści, przefcywa- 

jący w Kudowie, mają możność

zwiedzenia niezwykle atrakcyjnych i 
pięknych jej okolic.

W Dusznikach znajduje etę dom 
hkrtoryczmy, miejsce pobytu w okre­
sie potopu szwedzkiego (1669) króla 
Jana Kazimierza oraz budynek tea­
tralny, w którym Fryderyk Szopen 
dał swój pierweay koncert publiczny 
w roku 1826.

Oryginalną, lecz niezwykle maka­
bryczną jest znajdująca się we wsi 
Czerwona pod Kudową kaplica, której 
suHt l ściany wyłożone eą piszczela­
mi 1 czaszkami ludzkimi, poległych i 
zmarłych na choroby epidemiczne 
podczas wojny 30-Ietniej (1618-1648).

Dalsze wycieczki wiodą do starego 
Kłodzka, SoHc Zdroju, przemysłowego 
Wałbrzycha, Księżna, gdz-ie znajduje 
się stary zamek piastowski. Jeleniej 
Góry, Cieplic, słynnych z muzeum or­
nitologicznego i ze starej biblioteki ze

GW B tm m
Zaproszenie na bal

— Stop! — pokiwał nam ręką 
milicjant.

Jechaliśmy z  Łodzi poczci- 
w ym  redakcyjnym  Fordzia- 
kiem. Późno już było i śpieszy­
ło nam się bardzo, ale cóż... 
Władza.

M ilicjant zajrzał do wnętrza zum em u

się, Że dzięki temu, złodziejom  
samochodowym coraz gorzej się 
powodzi.^

Redaktor złodziejem samor 
chodowym nie jest i uciekać nile 
próbował. Grzecznie udał się de 
dyżurki i pięknie skłonił się dy-

samochodu i poprosił o prawo 
jazdy. Redaktor, prowadzący 
wóz po paru minutach wybrał 
wreszcie ze stosu dokumentów  
właściwą legitymację. Milicjant

Dyżurny obejrzał książkę w o­
zu, a milicjant szepnął mu cal 
na ucha  

— Osób w samochodzie je$t 
pięć — stw ierdził dyżurny.

obejrzał ją dokładnie, zażądał j ‘ 1_ Jytotnie ^ tgod^ ł ^  
dodatkowo książki wozu zaj- , jm ie  redafctor.
rzał jeszcze raz do samochodu 11 . . .
zaprosił naszego redaktora doi "  w książce wozu napisa-
dyżurki l ne> samoc'lo“ Jest czterooso-

Niektórzy negocjanci obecnej bowy...
Redaktor zajrzał przez ramią

zbrojownią, Karpacza czy wreszcie na 
szczyt Śnieżki (1605 m.).

rzeczywistości uważają metodę j . "
c z e s f L h  k o n tro li na szosach za  dyżurnego i skonstatował,częstych kontroli na szosach za 
ograniczenie swobody obywa- 

FRANCISZEK LEWANDOWSKI telskiej. Inni natomiast cieszą

Sztuczny jedwab z Wrocławia

Reprezentacja zapaśnicza Polski 
na mecz z Czechestewacj*

i  kilku zdaniach

ustaliła się na stałe: Kudowa-Zdrój. 
Państwowy Zakład Uzdrowiskowy

zaopatrzony jest w pierwszorzędne w. musza — Rokita (W-wa), w. ko- 
urządzenia lecznicze i posiada jedną 1 gucia — Marcok (SI.), w piórkowa — 
z najpiękniejszych w Europie pijalnię Stróżek (Kr.), w lekka — Swiętostaw- 
1)1* użytku kuracjuszy oddany jest ski (W-wa), w. pólśrednia — Gryf (SI.), 
wspaniały park, ciągnący się ns w. średnia — Oołai  (SI.), w. półcięż-

W niedzielę, o godz. 17, w sali We- ka — Książkiewicz (W-wa) I 
dla odbędzie się pierwszy po wojnie ka — Gliński (Łódź), 
międzypaństwowy mecz zapaśniczy,
Polska — Czechosłowacja. Najlepsi za­
wodnicy polscy już od 15 bm. zebrani 
byli na obozie wyszkoleniowo-kondy-. 
cyjnym w AWF-ie, przygotowując się łlojny dar Vi ojska Polskiego. Wice- 
poważnie do swego pierwszego wystę-' 'nin s êr MON, gen. Jaroszewicz prze-1 
pu na terenie międzynarodowym. j harował na ręce skarbnika PKOL, d y r.! 

Eliminacje dały następujące wyniki:! Askanasa, 18 par butów narciarskich,; 
w wadze muszej Rokita pokonał w 9 ■ Par butów wojskowych. 18 komplet- 

min. Balwickiogo; w wadze koguciej1 ,n^ch mundurów, 36 par kompletów bie- ( 
Marcok po ładnej walce uporał się poj ^  Par C arpet wełnianych, jako

.6 minutach z doskonale zapowiadają-! dat R  d'a narciarzy olimpijczyków, i 
! cym Się Tobolą; w wadze piórkowej! Odwołanie rozgryWek o mistrzostwo 
(Stróżek wygrał na punkty z Kuszem;1 piłkarskie. Warszawski Okręgowy Zw ią1 
' w wadze lekkiej Swiętosławski przegrał j ze^ Pid{> Nożnej postanowił odwołać 
niespodziewanie w 13 min. z Jakubowi- * dniem 1 grudnia br„ ze względu na 
czem; po zarządzonym przez kapitana z*e warunki atmosferyczne, wszystkie, 
związkowego przedłużeniu walki mistrz' rozgrywki mistrzowskie w klasie A, Bj 
Polski po ł i pół min. położył na łopat-!' |
kl swego zwycięzcę; w wadze półciężkiej ■ Polska zgłasza się do rozgrywek o 
Gryf w-17 min. zwyciężył Grosa; w wa- Puc'!ar Davisa. Polski Związek Teniso- 
dze średniej Gołaś wygrał na punkty z , w’y zg |osd swój udział w grach o pu-
Radoniem i w wadze półciężkiej Książ-i c‘1ar, av'sa na rok 1918. 
kiewicz został pokonany przez Piętę. W j Mistrzostwa Polski w gimnastyce,
wadze ciężkiej spotkania nie było, gdyż ', ^  niedzielę, 30 b m , o godz. 10 w sali

YMCA w Warszawie, rozpoczną się 
mistrzostwa Polski w gimnastyce.

Atleci śląscy jadą do Pragi. Repre­
zentacja zapaśnicza Śląska wyjeżdża 
dnia 10 grudnia br. do Czechosłowacji, 
gdzie rozegra mecz z reprezentacją 
Pragi.

Warszawski bok* zdobył ujeżdżalnię. 
Władze wojskowe zgodziły się na orga­
nizowanie meczów pięściarskich w ujeż­
dżalni przy ul. Szwoleżerów. Sala jest

Gliński nie miał przeciwnika. Krakowia 
nin Bajorek z powodu kontuzji ręki nie 
mógł wziąć udziału w eliminacjach i 
nie wystąpi w meczu z Czechami.

Po tych walkach kapitan sportowy 
wreszcie W. Ziółkowski ustalił ostateczny

skład drużyny polskiej, który wygląda 
następująco:

ogrzewana i może być natychmiast od­
dana do użytku.

W#

. ‘

U góry: Na tle ogólnego w i­
doku fabryki — maszyna pom y­
słu tow. W awrzyszczyka do w y- 
cisltania na arkuszach celulozy 
wypukłości, uniemożliwiających 
sklejanie się arkuszy w kąpieli 
chemicznej.

W  środku: Gotowe m otki sztu  
cznego jedwabiu w kąpieli pa­
rowej, nadającej niciom właś­
ciwą biel. Po kąpieli nici nawi­
jane są na szpule.

Obok: Gotowe szpule sztucz­
nego jedwabiu, przenoszone są 
do magazynu.

(Fotoreportaż §AP z wrocła­
w skiej fabryki sztucznego Je­
dwabiu).

rzeczywiście.
— Obywatel płaci karę.
— Ale przecież tego typu sa­

mochody mieszczą w  sobie l e k ­
ko siedem  osób... przecież to 
jest służbowy wóz redakcyjny  
— nieśmiało zaprotestował rep

i daktor.
I — Przepis... — bezradnie ro*» 
• łożył ręce dyżurny. — Napwa- 
j no, że czteroosobowy... Płaci o- 

bywatel stuzłotowy mandat.
Spieszyło nam się bardzo, 

więc redaktor nasz klnąc w du­
szy wysupłał sto złotych.

— Hm... — zakłopotał się dy­
żurny. — Zabrakło nam blan­
kietów na mandaty... W takim  
razie niech obywatel kupi bilet 
na ju trzejszy bal organizowany 
przez milicję. Kosztuje tyle sa­
mo...

W spomniałem, że śpieszyło 
nam się bardzo. Wziął więc re­
daktor bilet na bal m ilicyjny  ł 
pojechaliśmy dalej.

Oczywiście w pięć osób. N ikt 
nie protestował. Kupiliśm y prze 
cież bilet na bal...

Na rogatce warszawskiej za­
trzymano nas znowu. M ilicjant 
spraiodził książkę wozu i prawo 
jazdy: —  D z ię k u ję ,  —  powie­
dział. — W szystko w  porządku.

Ruszyliśmy.
W pięć osób...
...Widać w Warszawie nie by­

ło balu milicji...
STRĄCZEK

Przedsiębiorstwo
Film Po l s k i
p o s z u k u j e :

Głównych Księgowych, 
Buchalterów,
Kontystów,
Ekonomistów,
Magistra praw,
Inżynierów - mechaników, 
In ż y n ie r ó w  -  e le k tr y k ó w ,
Inżynierów - budowlanych,
W y k w a lif ik o w a n e  siły biurowe
Zgłaszać się ze świadectwami 

i życiorysami 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 56. 

Biuro Personalne, IV piętro.

BRUNO PRANK

pmJihJ ̂ i.lltC L Q en .. ^

Niepohamowany snobizm święcił tu triumf; szulerzy, którzy 
podpatrywali wzajemnie swoje triki, witali się ceremonialnie, 
tytułowali się „wasza łaskawość" i mówili do siebie w trzeciej 
osobie. Renomowanie zasług nie znało granic. Każdy z tych 
rym grobów i śmiesznych poetów miał na swym warsztacie 
Iliady i Eneidy. Okłamywano się bezwstydnie w żywe oczy, 
każdy udawał, że wierzy drugiemu i liczył na to samo. Wielką 
nadzieją jednak był dla wszystkich teatr, on był rzeczywistym  
ną^gnesem. Tam bowiem można było naprawdę zarobić — pięć­
dziesiąt, siedemdziesiąt talarów za jedną sztukę.

Nie, doprawdy, publiczność była zbyt wymagająca! A co 
za tym idzie, wymagający byli również dyrektorzy. Nawet 
autorowie o znanym nazwisku, taki Artieda czy Armendariz, 
rzadko tylko osiągali wystawienie swych sztuk. Właściwie ist­
niał jeden jedyny Lope.

Było to zjawisko niezwykłe i wyjątkowe. Cały teatr owej 
epoki żył z tego jednego młodzika. Sześć trup wędrowych 
które objeżdżały Hiszpanię, grało niemal wyłącznie jego sztuki 
Opanował repertuar w Walencji, Sewilli, Burgos. Zwano go 
królem teatru, cudem natury, feniksem hiszpańskim. Dyrekto­
rzy teatrów słali mu z daleka gońców do domu, z zamówienia­
mi, pogróżkami, gotówką. Ci gońcy oblegali jego mieszkanie, 
czekali z tyłu w ogródku, póki nie wykończył sztuki. Stał do­
piero w zaraniu kariery, a już był przysłowiowy. „Istny 
Lope“ — powiadano o rzeczy, która wyglądała, brzmiała, albo 
smakowała szczególnie dobrze. Używali tego określenia rów­
nież ludzie, nie mający pojęcia, kim jest Lope i czym jest teatr.

Cervantes widywał go nieomal codziennie. Bo to było naj­

bardziej zdumiewające: ten człowiek potrafił napisać sztukę 
złożoną z 3000 wierszy między dwoma wschodami słońca, więc 
w czasie krótszym, niż go potrzebował kopista na przepisanie, 
i w dodatku pozostawał mu jeszcze czas na radości życia. His­
torie jego przygód miłosnych krążyły dokoła Zaułka Kome­
diantów — bardzo liczne mimo jego stosunku z bujną Helena 
Velasquez, która zresztą wyszła tymczasem zamąż i zwała się 
Osorio. Codziennie siedzieli oboje w szynku „Pod Herbem 
Leonu"*, i Lope nigdy nie sprawiał wrażenia człowieka, śpie­
szącego się do domu do kałamarza. Przeciwnie, czuł się tu 
świetnie. Opary uniżonej zawiści, bijące ku niemu, schlebiały 
najwidoczniej jego nozdrzom. Na cichego Cervantesa nie zwró­
cił z początku wcale uwagi — ot, siedział tu jakiś starszy jedno­
ręki człowiek, bez określonego zawodu. Także potem, kiedy 
spotykali się częściej i rozmawiali z sobą, Lope okazywał mu 
tylko mierną sympatię. Coś w Cervantesie odpychało go wi­
docznie.

Miguel ubolewał nad tym. Podziwiał wielce słynnego auto­
ra. Po owym pierwszym wrażeniu teatralnym nastąpiły dalsze 
i silniejsze. Prócz tego co kilka tygodni ukazywał się nowy tom 
Lopego, każdy zawierający dwanaście sztuk. Zaprawdę, tu 
miało się do czynienia z genialnością. Możliwe, że żadna z tych 
dwunastu sztuk nie osiągała doskonałości Atoli każda z nich 
zawierała co najmniej sceny, których prawdziwa i wielka poe­
zja zapierała człowiekowi dech. Było tu wszystko, co wzrusza 
i rozwesela — szeroki, pieniący się nurt tragizmu, humoru, 
groteski, mądrości, fantastyki i życiowego rozsądku sunął przed 
czytelnikiem. Nic nie dało się porównać z tą wszechstronnością. 
Ten człowiek brał temat, gdziekolwiek się nadarzał, każdy po- 
chop był dlań jednako dobry: zamordowanie króla, nowela czy 
też wczorajsze plotki, Ariosto czy Tasso, ilustrowana ulotka; 
legenda o jakimś świętym czy rubaszny dowcip, opowiedziany 
przez towarzysza w szynku; Hiszpania, Grecja, Niemcy, Persja, 
Polska, Ameryka — w każdym kraju mogła się toczyć akcja.

W tym młodym człowieku nie było żadnej godności. Humo­
ry jego zmieniały się nagle, nie znał w niczvm umiaru, co ehwi-

• Leon — miasto w  AsturlL

la wybuchał skandal z powodu pięknej Osorio, próżny był aż do 
absurdu, żadne pochlebstwo nie wydawało m u się zbyt grubo­
skórne; to był serdeczny i szczodry, to znów, w następnym mo­
mencie, zły i jadowity. P rzyparty  do m uru z łatwością przeczył 
własnym słowom. Już ich nie pamiętał, to musiał powiedzieć 
ktoś inny... Był istotnie z godziny na godzinę kim innym — stu- 
postaciowy proteus.

Podobnie przedstawiała się Cervantesowi jego twórczość. 
Wobec tej potwornie wezbranej twórczości, zdawało się, że nie 
ma się do czynienia z jednym  pisarzem i poszczególnymi jego 
dziełami. Sprawiało to raczej wrażenie niepowstrzymanej 
erupcji natury, k t ó r a  także nie z a s t a n a w ia  się nad granicami 
i następstwem, lecz z kipiącego łona wyrzuca larw ę i stwór — 
bez odpowiedzialności i bez wyczerpania.

Ale czy to był dziw natury, czy nie, faktem pozostawało, 
że ta niebywale płodna twórczość zamykała jem u i jego współ­
czesnym drogę na scenę. Od dawna, izecz prosta, zawarł zna­
jomość z przedsiębiorcą teatra lnym  Velasquezem i jego kon­
kurentem , Kasprem de Porres. Gdy jednak wspominał nie­
śmiało o swych pracach, o sztuce z przemianami „Obłąkana", 
którą m iał na poły gotową, lub o rozgrywającej się w Konstan­
tynopolu tragedii „Śmierć Selima", patrzyli nań życzliwie i my­
śleli c pięciu lub dziesięciu tureckich i innych sztukach, które 
im obiecał Lope. Położenie Cervantesa pogarszało się z dnia na 
dzień; właściciel gospody „Pod Herbem Leonu" napełniał m u 
kubek już tylko do połowy. Przem yśliwał już znowu nad tym, 
aby podjąć na nowo pisanie listów dla obcych, ale kto, nieumie- 
jący pisać, korespondował w Madrycie? Od czasu do czasu za­
rabiał parę realów panegirykami, jakimi pisarze poprzedzali 
zwykle swoje książki. Ułożył jeden dla pewnego zabawiającego 
się w poetę karm elitanina, inny dla pewnego człowieka, nazwi­
skiem Juan  Rufo, który opisał w nudnych wierszydłach życie 
don Juana d‘Austria. Pięć niekończących się pieśni poświęco­
nych było samej bitwie pod Lepanto. . Jak przykro było Cer­
vantesowi, skoro się potem dowiedział, że cały ten epos, który 
tak nadzwyczajnie zachwalał, okazał się bezwstydnym plagia­
tem. W ten snosób nie mógł żyć dalej.

(54) (D.c.n.)


